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f r e n u m e r a l ę  t cg io sze t„ ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Adm LiisSracJI 
„ N o u e f  R eform y*4 w Krakowie.

f t e d a k c )a :  u l . a  J a g ie l lo ń s k a  lO . A d m in is tr a c ja : u l .  ś w .  A nny I. 3 .  
T e le fo n  R e d a k c ji 4 1 .  A d m in is tr a c ji 2 4 1 .  Dla rozmów zą m ieji icow ycli 1 5 7 2 .

Ni P. K. 0. 140.666; Konto Z.emski Bank Kredytowy w Krakowie.
R e i. o p is ó w  n a d # ) i tc n v c h  R e d a k c ja  n ie  z< vraca.

Cena numeru pojedynczego wszędzie 40 Zip,

1 .  “n n r - e r a t s  t s r z y j a m lą :  A ła iu s tr a o ja „Nowej Reformy* al. Iw. Anny 3. B ia ro to sa  
nlkOw 1 'refęgtfinfa rtRaoh‘ (daraiej J. Hopoas 1 A. S a irm u w a ), alica Ssasapniska 9 
Bi~ S, Hnpozyoa, oL J a jiś ilo d łi*  1. 7 i w srysfcij krajowa i zagraniczne btora, dzienników 
C.'?* - s z e ń ś a  p te ty j .n  i j ą :  w  K r a  " k aw ie  wszystkie tnura dzienników i ogłosssd 
W  W a r  l i u w ł e  Reikla® a polska. Jasna 10, R. Tosse, -\f ars z alko w akt 121; L. i K. Ifotif i Ska 
nl. Mari, »lkowska lóO; i, Bacaweitz Marsz itkowskł 110, B. Bcchweitz, Fladry 4 T. Pietraszek 
HarszalK ł-wska t l5 ( Yiel to polska a^żacja rekla-ny, Knka rskia Przed aieloie 71, Un?er, Sena
torska 19,M. .J. F r c i, .tymarska 16, Mtyiz.ra aroiowe biaro oytoszeń Galerja liaksembans J. Dt-
brod, Marszałkowski. ±18; w  P o z n a n iu .  Polska ayonojareklamj „Pate Hycerska 8, iłieikoo  
aguncja reklamy, Gi/ama 19: w  W i ln ie  3. Jntan, NieaiockE 4, Tańkowski-Gradowski 
Wielka 96; w e  L w o w ie  St. Sikorowski, binro dzieaniiów li Baohstab, ii. Brii.k, w e  
V i c h n i a  R. Mosse, M. Dukes NaaliŁ,. Haasnst9in et V ^ler, H. Sobalek, Bock et H^izfeld, 
E. Braun, J. Danneterg, J. Kafs_eL Oest. Anzei^e-Ges. „1 ra“, Wollzeile 13, „Ing-es*, Franz- 

Josef Kai 7, w  B e r l i n i e  „Ala“, Kratnenstr. 83.
OegłbSzeilia (insoraty) prsyjai-ąe Administracja , Nowej Reform}* za opłatą od miejsce 
Wiersza milimetrowego za ras Mk 25’—. Za u sta l tabelaryczny, cyfrowy, skombinowany 
o 60 jirooent drożej — N e k r o lo g i  Mk 40 za misjsce wiersza — N a d e s ł a n e  pc 

- Ik 65'— od wiersss nhFnntroweifO. — G ł o s y  p u b l i c z n e  po Mk 80-— od wiorsza. — 
Ra pierwsze, strofie 1‘ C Mk od wisrsza. Drobne ogłoszenia po 20 Mk od słowa, — 2 a -  
C a czn iK l do „Nowej Reformy* (prospekty, oyrknlatze, ojto.zenia l t. p.) przyjmnje się

weS.le umowy.

Rozpisania M rćts
Kraków, 20 sierpnia.

P o krótkttoh w ahaniach , k tó re  w i tocznie oka - 
za ly  się bez-przedniifotowcmi, rząd d ra  Noiwlaka 
rozpisał wy boi y  d o  Stojmiu i Siem)tw w tcdmi- 
nach, określonych  w -znanej jednom yślnej u- 
chw ale sejm owej.

Z tą  eh w itą żyleto p jłily c z n e  w państw ie na- 
; zeru w chodzi w okres równio cWiilotity, jak) o ży 
wiony. P ierw sze konsty tu cy jn e  wybory z uato- 
ry rzebzy miuiszą budzić w  każdym  oby watelu 
najżyw sze zblintereisowaiKe. Po okresie  bowiem 
burzy i  pn zetoatów  histotylcznych po inaiz póierw- 
szy- n ia  sic w ty ch  Wy'borach okazać, jak w y
glądu. to nasze państwju, jak ie  sity  w, nrem rzą 
d zą  av czarnie poko ju  i rów now agi, k tó re j dian 
powintom być niormialnyim dla, każdego paiństwa.

Ludzie zw ykle zajcślekayllają się bardzo tc-m. 
.jnfk ich jiodobitsny w ypad ły  w  tolograifji, ja k 
k o lw iek  m aja do diysijnozycji la s tr a  i w każdej 
chwili m ogą s$q dow iedzieć, ja k  w yglądają . Pań 
stw o  j społeczeństw o nile m ają tak toh  lu s te r n a  
iwioje usługi. One ty lk o  co czas jak iś  m ogą 
p rzy jrzeć  śiię sobie i to  przy  pomocy ^lbrz,ymic- 
g,o a p a ra tu  i w  arodze skom plikow anego proco- 
s>u, k tó ry  nai7\rwa się wyboram i. Ale też niSipiięcio 
w dća,%i;wan;itu na) w ynik  tego zdjęcia iwybor- 
czcgo je s t  taon; więklszp. W  dem okracji1 w spół 
ez t^n e j w ybory są  narodzinam i now ej w ładzy, 
'k tó ra  przez całą kadenc ję  iparkm entaim ą bę
d z ie  rządziła paiistw em . JaK ic społeczeństw ^ — 
ta k i Sejm. Jaifti Sejm  —  la k i rząd. Ja re  rząd1 — 
tak ie  państw o. Wprawdzdie okres legieintyw ny 
je s t w porów naniu z  okresam i hstorylezinemi 
k ró tk i, niemniej, jed n ak  w  ciągu  pięciu Lut m o
że stać  się ty le  różnych r-zóc/y i może być po
pełn ionych  ty le  błędów , że n a  popraw ianie ich 
i 'oarobiienie często ca łych  w ieków  nie starczy .

Razem  z okresem  wyborczym  zaczyna, s:ę też 
cza-,, w ktći-ym św iadom ość pcdityczną i  samo- 
w iedza o byw ate lska  k ażdego  mfepziiańca teg o  
p aństw a  b ęd ą  w ystaw ione n a  próbę. Od w yni
k u  tej prćby za/.eży los paiństwa i lćażd-ego z je 
go ot yw atoli. L em okracjai jest upowszeci nie • 
litom praw . tocz 1akże i o l - p  o w i e  d z i a  i- 
n o ś c i. W aśniło  w  czasie w yborów  potwinr 
nie1 lobudzic siię to  poczucie odpow iedzialności za 
tprw ię publiczną w  iklażdym obyw atelu  z n a j
w iększą kiłą i  w  m,ji>cilntojszyhi zaknepie. Do te j 
bówdom instancji, ja k o  najw yższ,^ i o sta tecz
nej, ape lu je  jraństw o a? awojomi praw am i, do 
n iej zw raca się ze w azystkicm i kwfcstjami1 swo- 
■jęgo b y  i u. Od jej rozattrzygnięć z-ależy •wszy
stko . *;

K ażdy  w yborca  pow inien znozuruiteć i  ipcjąć 
jauttiu, zo, b io rąc  do rąk  k a rtk ę  w yborczą  obej
m uje cząstkę  te j m istycznej lask i1 bo/wj, n a  pod
s ta w ie  k tó re j rządfeit da-wny sam ow ładny mo 
narchai, zo obejlmujc. część tych  przyw ilejów  hi- 
storycz.pyi(Ji, n a  podstaw ie k tó rych  rządziły  
dawntou wy bras u; do tego klasy. Dzrsliaj domo- 
b rac ja  przjejiioslH te  w ielkie i: taijemne siły  rzą- 
dzom a na każdego  obywalrela, k tóry  też ma 
św ię ty  obow iązek zrozum ieć, żę, g łosując, nie 
spełn ia ty lk o  jak iegoś pustego  obrzędu, nie u- 
czeotnicy w  jak ie jś  mniej lub  w ięcej wesołej z a 
bawce. ałc źle spełn ia  na jw yższą  funkcję  społe
czną wzgopi dię 'wysoko ponad siebie sam ego, 
poniew aż W ptowmej m torze rozstrzyga o losach 
zairówiw sfflpB ł włatenycli, ja k  w szystk ich  sw o
ich -współobywateli i  tweb, k tó r ty  już są i ty ch , 
kttóirzy dopiicilo przyjdą,.

W ybory  są  wielkim poraebunktom  sum ienia, 
są jak  gdyby  zbiorow ą spow iedzią społeczno
ści. R ew iduje silę wr nich i ocielnia storę p rogra
m y, usta la  nowte haela,. Nie może slię to  odbyć 
b rz  zgtolku, bez sij Potęgo wanto uczuć i n am ię t
ności. bez -wzajemnych k ry ty k , zarzutów  i re- 
■kryminacyj. To w szystko jcrst n a tu ra ln e  w w y 
b o rach , w szystko  piówiinno im to„vaTzyszyć, ale 
pod wialrunkiiem. że nile zagłuszy poczucia owej 
w ielk iej od |]ow iadziałności i n ie  w yjdzie nigdzie 
w wrirazach sv oich poza te  szeirokie zrlcoztą for 
m y jmawa, k to re  usta la  ustow a.

M e r Polsce I Pollen
(Szkic literacki z nieznanych dokumentów).

Od n iepam iętnych  czasów  b v ly  Karoloiwe 
W a ły  (K arlsbad  w Czechach) jednem  z na jchę
tn ie j odwiedż«,nych m iejsc kąpioSowych, do 
k tó ry ch  najprzodiiiiej-za s z l a c h t a  p o i j p k a  
p rzy jeżdżała  cioiroczjtiie na le tn ie  wywczasy". — 
W ro k u  1185 przyby ł tam  i J . W . G o e t h e  n a  
kurację . Miał sporo sposobności zapoznania 
się bliżej »z ludźm i z P o lsk i!...« W  lbtalch do 
wietlkfego księcia  K  a, r  o 1 a A u g u s t  a. z 1Vei- 
nialru rozp ltyw al e«; Goeitbe szeroko o nSczwy- 
k łej uprzcjniciści i nlew yslow ionej elegancji 
miodnych Po lek ; chwali! rycerską  g a la n te rję  
P o laków  j tow arzyski ton gaw ęd#, a nade- 
w szy stk o  eeniil wyi?)oko przysłow iow ą gościn
ność polską. Nie należy się dziwić wlcale, że 
niepospolite  ta  w łaściw ości polskiego nanodu, 
oddziaływ ały  na w yobraźnię poety  »Wort.hc- 
ra|«, alltiowńem obce m.u by ły  zupełnie, jako  
człow iekow i, przyzw yczajonem u jeno  do mało- 
m ieszczaiinktogo życia w F rankfnrcio  nad  Me- 
n,em lu b  d b  wiaimarskich regentów  średnio- 
w iecznego dl worku.

W  aibmot-eerże połskLego życia, rozbaw iony 
. wiezołością »krol,ewskO-dystyngo wany.cli pań  
t  K r a k o w a  lub  W arszaw y* przeżył G oetho 
n ie jed n ą  chw ilę niezm ąconego szczęścia. Sam 
H e r d e r  n aw e t i posągow o dum na m ałżonka

J e s t  obowiazłJtom obyw atelskim  każdego  
wziąć udział w a k c ji wybiórczej i w nieść do 
w spólnej praicy "wszytoko to , co wedto najtop 
szej sw ojej w iedzy  i w tory u w aża  za petrzo ne 
i zia zbaw ienne d la spraw y publicznej. A b- 
s e n l c j a ,  t r z y  m  a n i e. slilę z d a ł a  o d  
w y b o r ó w  n i e  j e s t  o b  j a1 w  e m c n o 
t y  ' Ob y  w ai t e ł s i k  i o  j. W ż y c i u  p o lity cz 
nym  mile! n ie  zginto. Ńle zginlili też; żad n a  rozum 
n a  i  uczciw a oplują, nad przepadnie bez śladu 
żakłein g łos z  umiłowania, 5 zrozum ienia sprawy, 
puolitozmiej nłynacy,, ja,ickolv'tok m oże sukces 
.uouaźny w  poctalci matn|dla|tu p®e będzie jogo na- 
gi'"dą-

Społ-eozeirstwo jie&t żyw e. Nto je s t ooid p u s ty 
nia. Zadem głos też , w  imtonilu t e g o  spotoczeń- 
sjfwa i w  jifcg-o ijbrębto pedidesiony, n ie  m oże 
Lyjć głosem  wołającego na plusziczy. Pow inni1 w 
a k c ji w yborczej udział wziąć wiszysey bez wzglę 
d:ui n a  oaaiiiee i hioitoskopy, ja k ie  d la  mieli u k ła 
da’ ta k ty k a  p a rty jn o  polityczna. Każdy bo
wiem m oże w  swoim za1rnei3iile przyczynić się  do 
pepinwtlemią w yniku  w ybojów , by leby  szedł dio 
nich z połneim poczuciem  w ielk iej godności i od- 
powiia|łiziia.lnlości Walnego obyw atela  dem okro- 
tyczmej rejm biiki i  z pószlaiiiowanib-m dla tejsa- 
meij godmos-łci u każdego innego  w spółobyw a
tela.. ~ - 3

>CENTRUM PGl SKIE*.
W arszawa, 19 sierppia, (AW). N arodow e Z,jc- 

dno-czapto Ludow e, S tronnictw o kaitoOickto lu
dow e (Matakiewiiiaz.) j Polski Zw iązek Kresiqwy 
założ.yły wspólny kom itet w yborczy pod nazw ą 
„Centrum Polskie«. B lok ten  je s t w  ścisłym  
pohozumieniiu z innym  błoktoim,, - zilożoinylm zo 
Zw iązku Lu do  wto-N anodow ego, C hrześcijań
skiej Demolutircji i  gruipy Diubanowteza.

Zahoficzenie pric krmlsll SranlcmR)
Warszawa. 20 siletrpnia. (Teł. wl.). K om isja 

miicKzanir gtialntoana pol&k o-ros yjsko-ukralńska 
kończy sw oje prace 1 listopada b. r., płoczem 
prziciwladniiczący djetognicji polskiej, b. mimć&ter 
W asilew ski, w raca dlu, W arszaw y. 20 b. m. wrar 
oai kom isja  miniisteTisitwiai sp raw  zagran iczny  cli, 
k tó ra  z.ajimo|wtsła s,ię rejo i sguilnlilzte nj ą naązyob p la 
ców ek w Rosji. P o  powrOiCEte1 konitoji staJnibi się 
aiktuałiną sprawiaj obsadzenia naszej placówki 
w Moskwie.

AUDJENCJE I WIZYTY U PREMj ERA.
W arszawa, 20 stoipinia. (Tel. wł.). Prezyklent 

minikti-ów Nowak przy ją ł w czoraj p od a  W ito
sa i odbył z iwurt dłuższą touife.renoję. T>za.ś w pio 
ludnię  promjolr p rży ją t v>osta Frazmoi Piltza  
i omówili z nilm spraw^ Jaworzyny, oraz. n ieu re 
gu low aną ołtotelczniie kw estję  mniejsze ści pol
skich na Śląsku Cieszyńskim.

Z kolei prmjjtefr p rzy ją ł dełega:c;ę m etody 
i tawi, posła  finhfeijirz.ktogic w Waifiaaiwtei, oraz 
szefa  framlciuskiej Srmisrjft jen. Dupontą.

W reszcie prcizydenJi złożył -w izytę szefow i 
włosłdiej m isji jen. Ron.ei.

W YJAZD MINISTRA KAMIEŃSKIEGO  
NA GÓRNY ŚLĄSK.

W arszawa, 20 «Jile|rpąto. (Teł. wl.). Autninter 
spraw w ew nętrzny cu. K am ieński, wyjeż-dża ma 
trz y  dni n a  G óiuy Śfosfc w celu przeprowiadże
n ią  inspekcji starostw  województwa śląskiego, 
ciualz’ w  teliu przy-giótownimtol w yborów  do Sejm u 
śląskiego, m n ą c y c h  się odbyć 24 września. Mi- 
nisitor ząbajwi’ tyin trzy  d n i

W arszaw a, 20 sŚcjtpnóa. (Tell. wl.). M inister 
sp a rw  w ew nętrznych, Kaimiiieński, odbył wcze- 
raij konferencję  z wtcjjewodą śląskim , Itymeitem, 
w spraw,te w ew nętrznych stosunków  w ojew ódz
tw a ślą sk ijg o . W  gtodzinach popołudniow ych 
wojiewoldJa' R ym er i1 wfccewojewioda. Żuraw ski 
jmzediSitoiwili się Nalczielnikowi państw a.

BposcSeoie urzsdnlkćąi
W arszaw y  20 sienpmiial. (Tel wł.). Spraw a 

uposażania  u rzędników  państw ow ych, ą tó ra  by  
ła tem atem  rtrapnarw n a  w czorayzcj R edzie mi- 
ntlstrów, przedtoa.wi a saę, ja k  maistępu^e:

tą ę to  ją  w  dw a pnojekty ustaw . Jed en  p ro 
je k t i:nd maizwą u s ta w y  o  u p o sa żen iu  fu n k cjo -  
nafjjuszów  p a ń s iw ó w y c h  obejmiuja u rzęd n ik ó w  
i fu n k c jo n ą r jtm ó w  n iż s z y c h , fu n k cjo iia r ju szó w  
k o le i p a ń stw o w y c h , p o lic ji p r a c o w n ik ó w  p o cz t  
i te le g r ą !ó w , n a u c z y c ie ..  v sz y s tk ic h  k a te g o r y j ,  
o raz  w o y k o .

.T>rug-i g:fnojielkti imstatwy oo tyczy  w yłącznie s ę 
d z ió w  i p iok u ratorów '. P ro jek ty  te  rozpatrzono 
b ;k ą  jeązczie przez w szystk ie  minisirrstiwiai, po- 
czetń W£[jdą ma1 RklJę m inistrów  i  w  c z a s it  se s ji 
w rześn io w ej rząd  m a p iz e d s ta w ić  je  Se^ r.ow i.

P odstaw ą p ro jek tów  je s t  zm ian a  w ysok ość*  
z a a c d iiic -e j p en sji, zm ian a  m n o żn ik a , oraz  u su -

rtlęóie sjosowaicej obernto zasady pasa dro^y- 
zr ia ieg ó .

Pomoitnne relkhsle ikrtfitów
Lwów, 20 fiierpirto. (Teł. wł.). »H rom rdzki 

W istnyli«  zaistamawiał się w szaregu a rty k u łó w  
m d  przyczymanii u p ad k u  republik i1 zaiehodnio- 
ukra,ińsk:i?j. Jąkio głów ną przyczynę p rz e g ra 
nej jło jń jy  pc .k .je  brak uświadomienia mas, sa- 
molubstwo chłopstwa, brak o!i?m ości na cele  
publiczne, prywata i  moizbLcie obozu imtetogen- 
Bji na: posziczegóbio paróje. Eiladny, nkiuśwtlado- 
m ibny chłop ukra ińsk i, k torem  u przyobiecano 
p ańską  ziemię, obow iązując eię, a b y  mai je j ;.ie 
eofnięto, Dbawflall się pójść na freuut. Pobór do 
wiojsłcai uktoińskifOgo nie udał sią, Chłopi ucie- 
kaśfi maso/wlot, sję^ąo pa-rikę I ziiiechęcenie. —  
F r o n t  n ijzafuLiiny dopływ em , runąi pod napo 
rem wejsk polskich

Fpa>fol®m re p a ra c y jn y
Paryż, 19 stoinjtpia. (AW). Z Brukseli nad

chodzą wćiadomtści, iiż najpóźniej w listopadzie 
zajdzie się w  Bruktob łdolwa kOiTileuencja, aljan- 
tów celem1 ostatecznego uregulowanie całego  
problemu reparacyjnego, a  to  be« względu na 
to, czy Fuainlija ^yy.stąji samodzteEmiłc, czy  nie. 
Lieizią z powniością na udział Ameryl.1 w tej kon 
feremeji

POGŁOSKI O ROKOWANIACH FRANCUSKO  
NIEMIECKICH.

Berlin, 19 sfleupniai, (A W ), ty  osta tn ich  dniach 
po jaw iają  silę ciomaz częściej jw ełosld  o Bezpo
średnich rokowaniach francusko-niemieckich.

Wiczioraj m ówiono bato zo  stauoiwcz.o1 o rokow a
niach  Bradinewal z fraiiiic-Uisklmi przem ysłow cam i, 
a p a iy sk i »Cabtogram « donosi o spotkaniu Stm  
nesa z Poincaróm.

PRZYJAZD W7 OSKIEGO MINISTRA FINAN  
SÓW PO BERLINA.

Berlin, 19 sierpnia, (AW ). P rasa  angiiełska 
doinicto, żio w łosk i nuinkstar fimansó-w, B ur ton i, w 
nuijbliższym czal-to ma przybyć do  B ed ln a  w 
specjalnej misiiS:. celcim uregulowania pewnvch  
spraw finansowych wtosko-niemieckich. Podlróż 
te  m a być  wynikiem  pobytu jego w Londynie. 

****** —o------------—

O d ^ b n a  a k c j a  F r a e u j i

Berlin, 19 sierpnia. (AW). Z Pairyża doolosza,, 
jakoby rząa francuski przygotow yw ał w przy- 
spiesioneni tempie wojska, przeznaczone na 
okupację Zagłębia Ruhry. W edług pog ło tek , 
okuipaiityi' m a być ijurzoprolwad zona w przeciągu 
48 godzin, zw łaszcza, że iz ą d  fianciuski ms do 
dyspozycji dlositiaitieczną ilość wojska- i nile zaj
dzie pctr7J?ba piGiwioływaiiT.i1?, rcicznilców rcze-ruy. 
A kcja m a być  przepnowialciizanJa' w te n  sj» .tob, 
że ruch prziMnysłuwy okręgu  R uliry  nie dozn i  
żadnych przeszKÓd.

Paryż, 19 stoirpnńia. (AW). Wedilug pairjrskie-

N1EMCY MYŚLĄ 0  CAŁYM G. ŚLĄSKU.
Berlin, 19 igtorpmia. (PA T). „Dcultsclie Alig. 

Zeźtung’*, organ  Stiinuosa,, w ystępuje  przeci'-v 
użyY anetni* w prasie niemieckiej terminowi 
>Poini8ch Oto Tschiesien*. Piismio j>owiada. że 

jeżeli mówi ailę o te j części G órnego Śląska, 
k tó ra  przez p o g w ?ł:rn ie  praw a1 m iędzynaredo- 
w.tsgo w y d an a  zioistała Polst-o, to  m ożna mówić 
o niej tyiiliO' jako  o wisebodntoj części G órnego 
Śląjsiito, albo o części Górnego Ś ląska, obsadzo
nej iprzez Potokę.

>  STOSUNKI POLSKO-GDAŃSKIE.
Gdańsk, 19 ^erpniair (PAT). P o  dłużózych ro- 

kowraiil.uoh w oprawie procedury wydalania oby  
w ateli polskich z terytorjuin wolnego miasta 
Gilańsita, k tó re  toczy ły  się po-d przew odnic
twom w ysokiego  kondisairza Ligi Naiioldlów, do
szło n a  pcpitodzisudu dlniia 17 b. m. pomie-lzji je- 
noraGńym kom isarzem  Rtoczyinospcliiitiej potokiej 
Pluełi'i.-,kiim a  przeM itow^totom  eienątu gdań- 
sikiiego dreim Zilełmem do zunelnego porozumie
nia w tej sprawie n a  podeiAwie rezolucji R ady  
Ligi' N aredów  z 13 m aja b. r. U stalony te k s t 
poTOtzi’'jmtonia będzie podpisany w  najbliższych 
dniach.

ŻĄDANIA NACJONALISTÓW NIEMIECKICH
Gdańsk, 19 silenipiiiiiia. (PA T) F rak c ja  napjo-

go w yd an ia  „Diaflly M aite, zamtorza. Pońnoaró 
w pierwszypn rzędzito zająć w szystkie niem iec
kie dochody w  obsadzonym obszarze, następnie  
prae;pro|wadz;ić sekw estr niemieckich kopalń 
państwowych w  Zagłębiu Ruhry i lasów  p a ń 
stw ow ych na. Ławljinr b;'ziegn Renu.

Londyn, 19 sierpn ia  (A.W). W  ioftojalnych 
kokich angieteidcłi są zdania, że zastccowanle 
nowych sanncyj praoz Poiincairego należy  u war 
żać za akt baidzo nieprzyjazny w stosunku do 
Anglji. >

----------- —O— -----------

n,a,listów miemi.elcki.cli w  sejm ie gdbńskim  z g ło  
s iła  wn3oisek. do(mag'a;jący siię od sen a tu , by 
przDdł-r.ży] aejimowi jjrojekl ustaiwiy, regulujący 
używanie ięzyka państw ow ego w napisach  j o- 
gtas;z}caiiaic!i a  zw łaszcza w sklepach i biiuirach. 
W nGltok douiiaga się w jdącznego  używ ania w 
tyini celu języka  rkerntooktogo.

HINDENBURG W BAW ARJI.
W iedeń, 19 siierjonto.. (PAT). »N. F r. Preisse* 

dou|ct# 7. Momachjiun. że Hindlenburg, k tó ry  uda  
je się djo jednej z  ba.wansldeh mieyjnowoścr lnu- 
1 te y jn y d i. zabaw i k ilk a  dni w Momachiulm. —  
Z oka-ziji jeg o  poby tu  koła w ojskow e i mie-sz- 
czaitokic p rzygo tow ują  wielkie ow ccje na jego  
cześć,

POWAŻNE POŁOŻENIE W AUSTRJI.
W iedeń 18 pferpniila. (PAT). W tu te jszych  k o 

łach  dyplom atycznych  uw ażają  jtoloć^ntó w Au- 
Łteji za handle poważne. W  tym  duchu ziastęiv 
cy  p ań stw  zagran icznych  poinform ow ali bwoje 
■raąidy. ,

KONFERENCJA MALEJ ENTENTY
W iedeń, 19 sileirjjiniia. (PA T). »N. Fr. P rasse* 

donosi z Bełgiaidiu,, że k on ferenc ja  zastępców  
państw  mtutoj en ten ty  odbodzre się nto w  Mar 
raonbadziei, lecz w Pradze, gtteie rozpocznie się  
24 b. m.

I tnlslsi
{Kviretpoitdencja .N. ReŁ‘‘l,

Rabxa, 17 sie rp n ia .

Pięknie, uroc-zo jest w Rabce, gdy rozlogły oark, 
skąpany w promieniach słońca, zaroi się socinaimi 
ilzJcc uśmiechniętych, wesołych, rozik JBiznych.. 
M idiocance d-obrze im tuta.j i z-drdwo. Wszystko jo 
bawi j wprowadza w itobry humor. W ymyślają 
s/dće coraz to  inane gry, jedne uaa w-n,iiejsze od dru- 
gicli, wyv\ ełująoe salwy lw.kosznego śmiechu. — 
Nik.tby nie odgadł, że każde z tych dzieci ziowtoj* 
pod opioką lokai»ka, że wiele z otyli potozobuje 
tr o s k l iw s i  zabiegów, aby na przyszłe walki ży 
CK.we zaczerpnąć sil i zdiowia,. Tutaj są stsozęółi 
w e .. Jedyny wtok. w którym nie pctiraebują my 
śleć o teraźniejszości, Ih> wyręczają je Vr tom ro 
di/.iee; a  ]n /yszlość tajemnicza nie ma jesz,ozc przy 
toęjm do młodej duszy, nie puka do niej tajeiu- 
ntozo, nie mąci sjrokoju dnia. To be/anoslkie życie 
dziecka ileż uroku ma dla tych starszych, którzy 
już niejedną przeszli walkę życiową i wobec uiito- 
jedną jcozicize storaąć muszą. Nad tą ha,reną gro- 
macą, dzieci rozbawionych, uŚTićochniętych, unosi 
się szczęście, polne aauloniriojiMąia z życiti, o które 
póżnuj coraz Lm będzie trudniej. Właśnie dlat 'go 
są lak  szczęśliwe, żs m ogj o tein nie wiedizdeó.

Każda willa ma swoje .,towairzystico1 ‘ dzieci 
płci ooojga Tutaj zniijoniość zywiem eię międizy 
niami na poczekaniu, chłopcy i dto w czcla  tworzą 
kólika towarzy?Kie. któri ’ r.-.zgzemzają się znotou 
w parku, gdzie zawierają się nowe znajonn/ośc-i. I 
ani czują, jak życie w swój krąg toncozny je unosi 
i wiruje ra,zem z niemi.

Bobka, to przedewszystkiem kąpiele dila, daieći. 
1 utaj one są na pierwszym planie i wsz^isttoo do 
nich stowowao się muśii Ale i ci starsi, eo dio .ego 
uroczego zakątka bąidź w ich towarzystwie, bądź 
samoipas przybywają, czują się tutaj dobrze i swoj
sko. Dla przywykłych do toygód mieszczuchów i 
tych, co aaiwniej po obcych włóczyli się baniach, 
potrzebna wprawdzie pewna doza wyrtOKuiraa.tości, 
hea niejedmej uygody i przyjemność’ obejść się 
trzeba — ało w zamian za te ma się adc&ucie swoj- 
skości, jest się u siebie w domu. Boiska jest na 
dorobku, i ro odbijać się ta)Kże musi na  jej miej
scach kąpielowych. Będą Się ono mewątpławie u- 
le{ iszać i rozwijać w miarę tego, j.oik ust>ia' się 
Lędą i kształtować warunki bytu w ikz&taypoeipo 
litej.

Rabka należy do tych rzadkich, eolskich miejsc 
kąpielowych, których ,nie zepsute dotąd 7Jem aa- 
budawaificm. Wille po jednej tylko stronie głów
nego gościńca zbudowane, mają naokół piękny, 
widok i przypływ szerokiej fali świeżego powie- 
tw a; inne, rozrzucone po rozległym pariui, y.osua- 
wiają wielo micjsica do budowy wił nowych. -  
W szystko jest tu ta j jeszcze do z,rob.emia i w  bu
rzenia tego, co już jest. A to znaczy wiole dla 
miejsca kąpielowego.

Oczywiście do zrobienia pozostaje także wiele, 
joż&li Rabka kroczyć ma po linji szybkiego roz
woju i c-zynić zp.dość wzrastającej a, każdym ro
kiem frekwencji, k tóra w tym roku dochodzi już 
do 10 tysięcy osób. Solanki jodowo-bromowe śą 
podstawą ozystoncii togo uzdrowiska. Trzeba je
dnak lzncić większy kapitał, aby uzdrowisko po
stawić na stopie europejskiej. Dotychczasowe ła
zienki nie w ystarczą na długo. Trreba oakze zbudo
wać kurhaius. któryby koncentrował życie towa
rzyskie, dodawał uroku i rozmaitości tomu pożyciu 
które konieczne jest w kaidcm  większem miejscu 
kąpielowem. Światło elektryczne już j.-st ale y-st, 
go stanowczo za maio. Mają je nie wszystkie wille, 
ulice i ścieżki w nocy toną w ciemnościach, co u- 
niemożliwiia wieczorne i nocne przoenadiziki tvan 
* w Razowo, ooTaiz licznuojszym ..le tnikom'1, którzy 
lmcszkf ją  we wto Rabce i także taksy kuracyjne 
płacić muszą W odociąg, są — Me także nie wszę
dzie. Ustawa kąpielowa powinna, tę kwestję zała
twić bez reszty. Oczyw iście o kanalizacji i szpitalu 
także pomyśleć trzeba i to ezernprędzej,

Z uznaniem podnieść też należy zamiar troski: 
wego właściciela Rabki, dra Adama K alot’a, urzą
dzenia tuiaj  już podobno w tym roku, aimowcj sta-

jego, jafcofceż i nicJatwo, p rzystępna pani vou 
S t e i n ,  chętniie- i Drawiia ciąglie prziefoywałi 
w g ionto  „ugraw znionych  i m iłych Polaków *. 
Na letnią koloinję piołską; w Kairtebadzio pod
ówczas balwlącą, złożyła: się z oajznakjoimic- 
szych rodow  ptejadla,; Adam  Kaziim-torz Cz a . r -  
t i o r y s k i i  (1731— 1823); (eneraił wv-jjsk pol
sk ich , »maż o wiieJkiiej fortninto i1 w książkaich 
bardzo- biegły:«, k a n d y d a t na  opr.-óżnibiny tron  
P iastów  i Jagi&llojiów po śm ierci k ró la  Amgu 
s ta  l i t ;  jog10 'Siostra Izabella- L u b o  ni, iir s k a  
(1723— 1816), kobieta- w ielkie j dtoszy i umy sł a, 
naistępnio! hi S tan isław  K o s t k a  P  o  t o k  i 
(1752— 1821), j-edien z na,jucz,e-risz,ylcli Indzii Po l
ski, k tó ry  Wiiiickolnmiiia- znalkońiiite dzieło 
„O sztuce sta.roż.ytnlej« (»Die K unst Jo r  Allte-n :) 
na jm lsld język piękniie przełożył, ,późntoj*ty 
m inister ośw iaty  w  iporozbiio-rowych cza-sacli 
R zeczypospolitej; wreaz-cie — hr. Unszula 
D e m b i ń s k a , ,  L  a  s t o c k a  i słynna z u rody  
palni O g i ń s k a .  (Porów, m oje stiidjum  „Goe
the iiber Polcn-,. Leipzig 19191.

IV n a s tę p  wini ro k u  baw ił m istrz »Fausta-« 
w raz z herżeigaiąni K a r o l e m  A u g u s t e m  
w Ka.rbbady.io i rów nież przebyw ał lcarżdeg’0 
dnia przaz paięć praw ie ty go dpi w towaoy.ystwio 
»p|olsktoli jle-go przyjaciół* . Sezon 1786 r. — 
jak  w liście kuracjuszów  stw ierdziłem  —  nale 
żał doi najśw ietn iejszych . Do niebyw ałej o k a 
załości }«go przyczynił’ sto zwłaszczs Połaey, 
k tó rzy  „bogactw em  w spaniałych iiomyslóW, d y 
styngow aną sw obodą i pyszną w esołością*,

wwum aa

upizyjcim-imali! sw ój i innych kuracjuszów  u ro 
czy  joobyt. Panie z  a ry s to k rac ji polskiej —  ja k  
donos: Goetire w listach  do parni v. Steniu 'tom  
II, &Łr. 336) —  urząd,zały często lite rack ie  w ie
czorki, podczas k tó rych  przed wybranelm au- 
dytiarjum odczyty w ał »Ptaki« i1 n iek tó re  sceny 
z „Ifigienji...*

,W godz-ilnaich sw obodnej pogaw ędki w  tow a- 
rzyszalnii „dziwinej Polski* w yrażał si-ę częste , 
że by łb y  rad  bardzo  te  "P olskę zobaczyć, o k tó 
rej lud  o-śctonny tajem niczo batje...« P ięć la t 
ws-zto.jk-o miiuęło, n-iun do urzeszyw ista ton ia  to 
go p lanu  nadarzyła, się poinyśln-i) snoslobność. 
i ę  słonacznej litailjt pow rócił G dethe w- ducha 
ro zaborco; zerwa-nie pięcltoletniego stcisimku je 
go z Charlocitą v. Stein, było d lań  n o w ą  serca  
k lęską. W  tolkitoj to  eh willi g o ta jsk iego  księciia 
wczwainio, b y  tlowairzyisztd nut w k nijłanji do 
ś lą sk a  —  było bardzo na  rękę  D nia 26 lipca 
1790 r. w ysuszył Goethe n a  sw eni slaiwnem, 
książęcom  iś>‘cha,iise« (powozik) do W rocław ia 
iw podróż stam tąd  zaś z G órnego ś lą sk a  do 
P o l s k i .  Wprawdzie* w lis tach  s tam tąd  p isa 
nych wppomiuiai o iruiojsrtoiw ościach, gdzie mi- 
moichodem czy  przeło tn ie przebyw ał, ą  w cza- 
slopiśmto »T a g  u n  d J  a h r  e s  h e  f t  e« za- 
zn-aiużył, że sw ojo w rażenia spiisze w pam iętni-; 
k u  p. t. » 0 a m p a  g n  e I n  S c h  1 o s  i e  n«, ni
g d y  je d n a k  tego zam iaru n ie w ykonał. Przeto  
w szelkie k ro n ik i milczą o w rażeniach -weijmar- 
skich puóty  podczas poby tu  jegc  n a  zaiemiach 
naiszyeh. Nąwtelt luźne, pokłezas wycieiczki ro

bione n o ta tk i, zagiuęły  w  arch iw ach  . gdzio 
jTTzecbowano b y ły  rękopisy  G oethego. Doptouo 
Fryderyków ; Z a  r  n  k  e m u udało  się szazęśli-- 
yi.fi. cdnałeżć i  uporządkow ać po jadyńczs k a r t
ki- n o ta tn ik a  w Hirzłowskihn zbilerze G oetheg ; 
na uni ,ve”sytecie w  Lipsku. Aliści o Potoce 
i tam  gednej zaznaczenia ni-orna w zm ianki. — 
Z k ró tk ich  jen o  uw ag, przez G oethego poczy
nionych w lirilach do przy jac ió ł —  znalezio
nych  u ahitykwiaaza w  Jen ie  przez a u to ra  te-gcż 
szkicu —  ai zawłaszcza do H eidera ,^  w ysnuć 
njożniai m ozajkow y obraz te j cieikaiwcj dla nas 
podróży,

Nai pcldstawto moicli przypmszcżeń opartych  
ną miigatykowytch w iadom ościach, w >Ta.g u-md 
dahreshefte*  zam ieszczonych, u d a ł się G oethe 
po jednodniow ym  pobycie w salinach  bogatej 
W i e l i  c z k  i  % ta jnym  radcą  górn ic tw a z hrab  
stw a Gic rz, F ryderyk iem  voin R e d o  n. poprzez 
uroczą okolicę g ó rsk ą  A dersbach do „szybu 

i F-ntderyka w  T  a r  n o w i- c a c h (4 sierp-nja 
1790) na : G órnym  Śląsku, s tam tąd  po kilku  
dniow ej przerw ie, wiehikulem z kstęcicm  K a ro 
lem A ugustem  pojochal do K r a  k o w  a, do 
»tej małownii-czcj po!sik.ich królów  siedziby*. 
Usłyszawiszy o  słynnym  obrazie „czarnej M aiki 
B osk iej«, n ie  o-mmął i C z ę s t o c h o w y .  W e
dle zapew nień Z arnnego, skrzętnego- zbieracza 
koi’'esoond&ncyj G oethego podczas kam pan ji po 
Śląsku i Polsce, me napisał by l poeta żadmego 
lilstu z naszych okołto. Kifika ty lk o  drobnych 
w ierszy ero tycznych  i parę  dystyiehonow  —

■oto całiai lite rack a  spuścizna z poby tu  niemtoc 
k iego  m istrza n a  ziemiach polskich. W  pierw 
szych dn-iaich w rześnia, w czasie, -kiedy n toprze’ 
rżane tłu m y  pątn ików  obchodzą uroczyście 
św&ęto N. P. Mairji-, opuścił G oethe tyzęstocho- 
w ę i pojechał dio W rocław ia, sk ąd  w7 liścite dio 
H erd era  (z 11 września- 1790 r.) donosił, żo 
z podróży >>(..w yniósł wielo w rażeń dziw nych 
i -ciekawych...*

L ubo bairdzio k ró tk ieg o , bo trzy  tygodnie  za 
ledw ie trw a jąceg o  pobytu w  'Rdsieft, w yniósł 
z »sarmial?kioh krajów - spo-ro znajom ości le- 
chickich obyczajów , jalc 'to lwejednokrnitniie 
lióźnitej w ykazyw ał w tow arzyskim  stosunku  
do „czantobrewyich urcrezych pań  z Króle-ltwa*, 
W listach do karnetorza F ry d e iy k a  vo,n M ii'1- 
l e r a  i puusktogo m inistra siprawiedliwości F 
L. b. K ii r  c  li e  i s  e li <i. w-pomina G oethe po 
dw udzientu  i k ilku la tach  tizec ia j sw ojej bytno- 
ś ‘i w K arlsbadzie (1795 r.) o „w rodzón^cli 
prześl.iczaiyi-n dźw iękach cór ivi s łv« donosi 
rów nież w  ko-respendeneji' z dnia 3 sierpnia 
1795 r. nalojaki D3'vid V e i  t  h. jeden  z najz,ago- 
rzalszych wiełbtoieli au to ra  „Egm onda* sw ojej 
p rzy jac ió ł,e  Itocireii L e v i n. że na balu . gdsto 
PoSki tańczy ły , podziw iał Gocithe w ytw ornosć 
ich ruchów  w poiooezić. W edle badań K arpe- 
łesal, któ-ry wr cennych prelekcjach o mm (IBSo) 
spero  św ia tła  iraucił nąj sioisunek w ejinarskiego 
p oe ty  do- najprzedniejszej szlachty  daw nej Rze
czypospolitej, podejm ow ał się G oethe, w swo 
ici znanej życzliw ości1 do polskiego nair )du po-
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c)l leczniczej. Bawił tutaj nasz architekt krakow 
ski, p. Mątzyósl i, celem przebudowy kilku will za
kładowych i zaopatrzenia ich na zimowy pobyt go 
lei. Rabka, jako zimowa stacja lecznicza, posiada 
wiele korzystnych warunków. Wzniesiona około 
kuo m. nad poziom ińorza. okolona góraimi pia- 
■zczyzua, zapewni;-ją Rabce klimat łagodny przy 
górskiem, karpaekiein powietrzu. Odcięta od pół
nocy łańcuchem gór z Luboniem, najwyższym 
szczytem, od zachodu, a więc od sttony mroźnych 
Tatr, Babią Górą i jej zboczami, nie jest narażona 
a r  i. i^a sSme wiatry, ani zbyt gwałtowne zmiany 
aimo&faryezne. Otwarcie Rabki na sezon zimowy 
byłoby ta k ie  dla Krakowa rzeczą ze •wszech miar 
jfh*, żądaną.
, Sc®on tegoroczny dogorywa — ale wille wszyst
k ie  połne. Wpraw d Ge ot, rat nie słoty przepłoszyły

ra; **L -
gdy upusty niebieskie otworzyły się. Dało] widzi
my po opadnięciu wód ofiarę Focgo, zk d  m ą ze 
wszystkich zwieaukt świata. W toj sali, jaik i w 
czwartej 'ógląańniy hi norję Kaima r Abla. Z wiel
ką siłą odtworzona jest sceup, gdy Kain morduje 
Aula oślą szozęką i gdy następnie ścigany przez 
furje ucieka w rozpaczy. W ostaitmlej sali aaiwio- 
szihIio gobelin, przedstawiający. wyjście z arki. 
gdy stada zwierząt i/swobodzonych dają obraz 
niezmiernej ructdiw ości i życia.

Najpiękniejszy i największy z arrasów opo<v "oda 
nann w .porywający sposób Jtiśtarję Adama i Ewy. 
Eo bokach widzimy rzucone na dalszy plan ule- 
ph nie Adama z gliny, stworzenie żony pierwszemu 
człowiekowi i wypędzenie z raju. W  środku na 
pierwszym planie widać na tle jabłoni Boga orąz 
postacie Adama i Ewy. Adam silmy, barczysty

■nieco gości, napływają jednak nowi, liczący na mężczyzna z zarostem, Ewa rosła o pięknych buj- 
pogooną. polską jesień. Większa część gości przy- nycli kształtach, blondyna z wiciami, układające- 
by ła  oczywiście z Krakowa, jakkolwiek z innych mi się w loki.
jezęści kraju i Polski napływ kuracjuszów był tego 
boku silny. Gospodarstwa w willach prowadzone są 
przeważnie poprawnie. V, pensjonatach całcdzien- 
ne utrzymania z luieszd aniem wynosi przeciętnie 
od 30G0 do 4.500 mko. dziennie od oeoby.
R W tytn sezonie funkcjonuj o już tutaj, stosownie 
do wymagań nowej ustawy zdrojowej, komisja 
zdrojowa ze starostą, p. Baudrdw ekim n a  eizde. 
Komisia ta  pobiera taksy zdrojowe i z tego fun- 
anszu utrzymuje drogi, dojazdy, ścieżki w parku, 
muzykę i t. p.
• Dzisiaj przybył tutaj wojewoda Gałecki aatomo- 
■bilem z Krakowa z gronem urzędników wojewódz
kich. Oprowadzany przez starostę Bamdrowskiego, 
zwiedził wojewoda wszystkie urządzenia zdTojoiwi- 
skn, a  między innemi czas dłuższy poświęcił zwie
dzeniu krakowskiej kolonji dla dzieci płoi obojga, 
zostającej pod troskliwą ogioką lekarską dira Lan
ga. Kolonja ta, za,\; dzięczająea, jak  wiadomo swój 
byt i rczwój opiece ś. p. dra Jakubowskiego, po
siada swej własny, obszerny budynek, mieszczący 
70 do 80 dzieci. Urządzenie „kolonji11 jest bardro 
nygckine i celowe. W łasnym rurociągiem sprowa- 
Iza się wodę mineralną do oudynku talk, że dzieci

Przy bliższem badaniu okazało się, że piorwot 
nic tkacze według kanonów  utkali pierwszych 
•rodziców zupełnie w rajskiem od/.raniiu i dopiero 
po tem ,' widocznie na rozkaz komisji, odbierającej 
ukończone arrasy, dutkano rp. pconaciach pierw
szych rodziców listki winogradu.

Prócz arrasów dużych umieszczono lak ic  W sa
lach kilka gobchinów mniejszych, przedstawiają
cych zwierzęta na ile lasów. "Nadto w drugiej sali 
zwąnca uwagę wielki gobelin z napisem: „Sca,hel
ium 'pedum tuorum11, jaki ofiarował nieznany dziś 
iOugnat krolowi Zygmuntowi Augustowi.

Ogółem zawieszono w 4 salach 14 dużych i 4 
mało gobeliny, 'oraz wspomniane „Scabelhim .

W kuTytarzu i salach poustawiano dla ozdoby 
starożytne cenne meble, kredensy, kandelabry, 
stoły, kilka skrzyń oraz śliczny ołtarz z XVI wieku

W p ffĄ -  fTETOtiluflik Pomr-dzlałek, 21 sierpnia- 1922.

z obraizem, praedstaiwiającym Boga O j e  z  Chry- 
stosem i Szereg świętych patronów Polski.

Niempiej okkzalo wygląda wjysoki kurytaiz, 
ozdobiony rzezbKnemi głów 'mi, k tóre niegdyś 
mt-Aciły się w sali poselskiej n a  Wawelu; 6 tych 
głów o [lasowała, rodzina Tarnowskich ze Szlaku, 
'•os z tę zaś w ilości 24 przysłano z Mosl wy. Yv 
kurytkifeu zawieszono także kilka gobelinów. np- 
b ttych  przez Zarząd odnowienia Wawelu. W sali 
osobnej znajduje się ogromny namiot turecki, ofia
rowany przez Potockich z Olszy.

Od niedzieli 20 bm. w godzinach popołudnio
wych (od 1 do 4) codziennie otw artą będzie aż 
do odwołania wystawa przedmiotów, przeznaczo
nych do dekoracji sal wawelskich; w ich liczbie 
■znajdiują się również słynne arrasy z  serji „Po
topu11 w ilości l'J sztuk,

Wy&mwa mieści się w budynku dawnego szpi
tala garnizonowego, wejście wprost dawnych sta 
jen królewskich. W stęp w Wysokości 500 mk. od 
osoby kizie na pokrycie kosztów restauracji go
belinów.

że i mąkę w takich ilościach, któreby starczyły 
Ha yotizcby mieszkać .ów. Fiebawcm zbiorą się 
komisje cennikowe przy urzędzie walki e lichwą 
i przy województwie, które zajmą się sfflozogólo- 
wem zrewidowaniem obecnych cenników.

Wczoraj prozydjum m iasta wysłało na ręce pro- 
mje?a Nowaka, następujący telegram.

„Masowy wywóz b y d ła  i 'wędlin orzetz Śląsk po
za granice państwa, wywołuje ogromną zwyżkę 
cen bydła i mięsa oraz powoduje brak mięsa w 
Krakowie. Równeczośnie niebywała d ro ży z n a  i 
fcnik mąki wygładzi ludność i wywołuje ogromne 
rozgoryczenie. Upraszamy o konieczno izunządEC- 
nia. a przeclewszystkiem o ścisłe zamknięcie za- 
ehodnio-południowej granicy państwa11,

K l O N i K A

Zycie
Życie lo  tffkc wykrój drobny w bytu scenie, ’ I’ 
Nieszczęsny, kto w człowieczej nartidzon kolebce, 
Grodzony majdan ziemi ciężką stopą depce 
I nie wie, że poza nim są święte przestrzenie.

Duszę się śród znaczonych mi prawem rubieży,
I tylko, kiedy rzucam to ciasne uwrocTe,
Widzę, śród sicuc wieczności ważąca się w  locie, 
Że cala wartość życia u brani życia leży.

Jolja D i clc s t  e i n  ó w n a.

Obrady synodu ewangielickiego
W arszawa, 19 sierpnia.

   __________   Wcaora-jsasyi traecii i  o s ta tn i dzabń obecnej se-
jutaj mogą dę  kąpać i nie [K>tin*obu,ją chodzić do obrad  synodu cwongwojlckiogo et tow al w 
fezieaak. Wojewoda interesował się wszystikiemi burzliwie; scotny. Zdaiw^lo s ię  n>eUSK.Ąip,i rozlani 
Urządzeniami zakładu i zarządowi wyraził podzię- lflościioJa nia po lsk i it niem iecki.. im e  ob
lewani*) v \  jego staranne p>rcóvadzenio O godzinie ra d y  syiuod.il zb sta ły  < lOt̂ ztOTrOu lYctmin następ-
I popoi. powrócił wojewoda dc Krakowa,

M. K.

.C

Arrasy na Wawelu
Kraków, 20 sierpnia.

Sprawozdawcy prom krakowskich mieli miożrość

n*ej sesji jeezc^e n ia  zosta ł uistailony. I tu  znów 
' cą  dw a dążenfa- P o ia ty  i c-zęść N iem aów  Jojal- 
.n ie u^ycetoibionych, chcą, by  noiwa, sesja  n d b y la  
się  ja k  najrychlej., w  każdym  zaś raził? przed  
w yboram i1 dlo( Sejm u. N iem ieccy hakalfyści. n ie 
ichcąe się dem askow ać przied w yboram i do Sej
m u, proponiuią nczrm ezyć tenm ia następnej se
s ji n a  grudzień.

b.ć 'w przyszłości komnaty zamka (królewskiego 
na Wajweiu.

W arszawa, 20 sierpnia. 
Dnia 1 6siorpnia odbyło się w gmac-hu sejmowym

4 A iy^y , jak wiadomo, przyszły do iias drogą posiedzenie komitetu organizacyjnego Zwiąrzku 
rewindykiaieji z Moskwy, a na  ich pomieszczenie stowarzyszeń leigjonastów pol.sldch. Komitet uLoin- 
tyrr.azasowe pi/.&znaczoeo jedno skrzydło dawne- stytuorwał się następując-o: Prezes poseł Jan  Dąb- 
go gmachu szpitala wojskowego z czasów a-ustrja- ^ki, w.ictprezcs dr K uroi Polakiewicz i iposoł Wasz- 
'ckich. kiewiicz, sek reurz  Feliks Gwiżcz, skarbnik Wlady-
f" By arrasy, mające A'A m etra długości mogły sław Chmielowski.
być widziane lok  nudnie, musiano dla uzy^akania J W ten sposób ukenstyduówaine preeydjum przy 
odpowiedniego pomieszczenia wyburzyć powały udziale reszty członków konm etu postanowiło zwo-
międizy pierwsz ;«p a drugiem piętrem  szpitala, lać ogólne zgromadzenie lcigjonietów, zamicszika-
pTzoz co u z y sk a n o  C7„tery obseem o sa le  w y s o k ie ' ły c h  w  W au szaw ie  i  wojerw ództwio wareEawiskiem , 
8  m tr., z k tó ry c h  k a ż d a  o św ie tlo n a je st ozte-rema na d zie ń  27  bm. w  s a li D o lin y  Szw ojcairskaoj, u l. 
O knam i, z d u lią c e m i w  form ie k w a d ra tu  ścia n ę  S /.cp cn a  3 , celem  za ło ż e n ia  stoiw am yszenia legjo- 
fro n to W ą .'S u fity  sa l są sk le p io n e  btozkiow ó, a  po- n istó w  n a  w o je w ó d ztw o  'w a rszaw skie . F o d o b n t 
sadzka w yb e to no w ane . . \  j zg ro m a d ze n ia  o rg a n iz a c y jn e  m a ją  się  o d b yć rów-
f- N a  p o z o sta ły ch  ś c ia n a ch  po.rawiesizamo o d zy- n o cześn ie  w  in n y c h  w o jo n c d z tw a c h . P o  ztR -gani-, 
skan e  g o b e lin y . P rz e d s ta w ia ją  s ię  one o k a z a le ; po row j n iu  sto w a rz y sz e ń  le g jo n istó w  w  poszozcgól- 
z b a Ja n iu  n a  m ie jscu  w K rairo w lie, w y k ry t o  c a łą  nyoh w ojewÓ GEtw ach odbędzie się w  W a rs z a w ie  
h is to rję  p o b y tu  arrasó w  w M o skw ie . B y  m o g ły 'z ja z d  ich  d elegatów  w term in ie, k t ó r y  będzie po- 
p o m ie ścić  się  w  n is k ic h  sala ch , jxK)bcamano od do- j d an y do w iad o m o ści.
tu  lub od góry całe paski, a nawet szlaki, z obra- Tymczasowa siedziba sekretarjaitu Ewiązku mio- 
mień gobelinowych, lub toż pozagiinano je dołem .' ści się proy ul. Złotej 1. ó, gdzM są udrzielaine wszel- 
W  salach zaś, gdzie były carskie kouiinki, p u o -  [kie informacje. *
biono w gobelinach odpowiednie praocięcia i po- Delegacja stowarzyszenia, b. legjooistćw, złożona 
zaginano w tom miejscu część aarasu ku górze, e pp.: Wincentego Vv'c łzinowsldcgo.' dra Kaplic- 
by kominek #mógł byc widoczny. j kiego, dra Kwiecińskiego, prof. Pochniturriiciego i
y Ślady tego wandalizmu starannie W Krakowie p. 'Waltiiy wręczyła Naczolnikowi państwa odizma- 
napraiwiomo, tak. że arrpsy można oglądać już w- k ę  stowarzyszenia b. legjonistów, któreigo Naozel- 
eałoścL Pęk poubcinanych pasków z niunemaojaimi ‘ nik jest protektorem. Odznalęa projokitowana jest 
Itos iamie zwrócili, niestety nie można ich już było przez p. W alin tę i wykonana w srebrze przez jego 
d uszyć do makat. uul,ład rytotiniczy. — Przy wręczeniu odiznaki
£ Gotolmy te robiome były na zamówienia króla pi zamówił do Naczelnika prof. Wodzincwski, któ- 
polikiego w Brukseli w poławia XVI włoku. Je- rumu Naczelnik odpowiedział, dziękując Stcwarzy- 
fzoze dotąd na dolnych obramieniach widać meno- szeniii za dar.
gram y tkac-zć w brukselskich.

W pierwszej sali widzimy aa  gobelinach scenę, 
przedstaw iającą Boga, błogosławiącego Noego, 
ofiarę Abla, synów w-yśmidwających Noego, roz
mowę Boga z Noem, A D ina uprawij-yjąc; go w po
cie CEioła ziemię, czemu przypatruje się Ewa, sie
dząca przed chatą. Figury są nadnaturalnej wiel
kości, wykonane mistrzowsko; zwraca również u- 
w agę maso drobnych szczegółów w obrazach, jak

Zjazd Podhakn
Czarny Dunajec, 16 sierpnia.

W  Czagirąm D unajcu odby ł sio dlniia 13 siteirp- 
nia b. r. doroczny, szóioty z rzędu, zjazd Plodha- 
lam. Prziowodicliczył dyg. J .  Zajcłiemsiki. Z om a
w ia nych  sp raw  kultitiraJnyich nai zjeździć w yb i
ły  .silę n a  plan. .pie|rwaz.y sp raw y  górsk iej szkoły

Łwfeitów, owadów, ptaków, traw, narzędzi, odtwo- lioilnifcz'^ i  szkoły  prreim ysłu dm rw m ego w Za
jrzanych z niezwykłą starannością i wiernością. W kopanym . Pierwąyzal spiiaiwia: u tk n ę ła  w  roku  ze-
włiugiej sali widzimy sceny słaiwmego „Potopu11. ;złym na, jnfciiejś tajeinniczej t^zeszkodzie i u-
C)to Noe buduje airkę. zwioraęta długim poc-hiodom ch-waiona jiuż praez "Sejm —  dotąd  czoka n a
w kraczają do arki, V; trzeciej sali chwila potopu,1 zrealizowanie'. Sprawia szkoły  przem ysłu drże

li

wmego w  Z akopanem  wirTwołaiłai obstoerną d ys
kusję  w sk u tek  tiegoi, żo wfcidze cen tralne p o sta 
now iły  część .jej zadań og ran iczyć  i n. p. dział 
rzeźby  figuralnej zw inąć, w zględnie przenieść 
do K rakow a, Z jazd dom aga się w  osobnej u- 
chw ałe reiorganizalcji te j szkoły  w  ducliu now o
czesnym  i) znaleźnego rozbŁerzc-nia zakrepu jej 
działania.

Osobny refcp^lt o. s tan ia  zdr.|owiotnym Ludności 
podkaiłańskiiej po wojnie !wygio<sił podhajaniin dr 
Jan czy , k to iy  postaw ił saef.eg w niosków  ,w spra  
wio opieki1 san ita rn e j n a  Podhalu . Pcd! tym  
w zględem  sto su n k i są tu  w prost opłakano

Ze spraiw ogółniojszoj natniry podnieść należy 
ic fe ra t p. F clikfe  G w iżdżą w spraw ie Jaw o rzy 
ny. Spraw a tal w yw ołała  na  zjeździć natmiętną 
dyiskusję, zakończoną jednogłośnem  uchw ale
niem  obydw óch rezolncyj p. Gwiżdżą, dom aga
jących  się: 1) nilczwłloeznogo Pdlwo,Lania wszy sit
ki; h czynników , k tó re  d o tąd  zastępow ały  rzącl 
pofeki w  riokowaidach o J a w o rz y ię  % rządem  
czcsko-slowiaekiiM n 2) natychmiasćow^go- za- 
koiiczeina rofecwań z rządem  czm idm  przea no
w ą delegację  po lską, a to  w  duchu żądań  i u p rą  
w nień narodu  polskiego i polskiej ludności spi
sk iej, to jlsist bez żadnych  rekomloonsait.

\Vikbticu zjazd ucłiw alił na w niosek  p  Kiioic- 
ka  w spółdziałać ze Związkiem  S trzeleckim  wr 
przygotow yiw aniu rezerw  ob rony  narodow ej, o- 
raz na w pibaek dira JanczegO1, ufunclowaić ze ( 
sk ład ek  ludu podhai-ańskilego sam-oiot d la  airmji 
polskiej pod  nazw ą »Tatiry«.

N a wnioslck p. R g ja  uieliwal-ono w ysłać depe
szę do- N aczeln ika pairotwa z w yrazam i czci za 
tru d y  około  wywsiilczeniai i u trw a len ia  b y tu  
nieplodlegiej, .dcmolaaityczinej i p raw orządnej 
Polski.

W  miiejsice wyłosoiwanyeh dziesięciu człon
k ó w  radjy naczelnej w ybrano noiwych, poiczem 
ra d a  naczelna  Zw iązku Podlia lan  ukoinsitytpo- 
w a ła  się  naltychmiapit, w ybierajaic swoim pre
zesem  d y rek to ra  gim nazjum  J . ZachemsJdogo., 
I. wiicepfezeisoim F e lik sa  Gwiżdżą, II. winepire- 
zeslem insipoktora szkołnwogo spiskoKirawsIdlsgo 
W . Haberai, sek iK arzem  ks. pnrfesora Cz, Łu- 
kasdkai, skarbnikiem  p. M. Mroszezaka, i  im.

K raków , 20 sierpnia.
POSIEDZENIE KOMISJI GRUNTOWEJ, Na

wcEorajszem posiedzeniu kumisji grumtcw.ej, cd- 
l)j tem pod przewodnictwem wdeeproz. Sa.rego rcz- 
jiatryicano sprawę terminu rozpoczęcia budowy 
na parcelach, nabytych od gminy, oraiz zastana
wiano się nad warunkami odstąipdenia. części grun
tu na  piaou Jabłonowskich pod budowę domów 
micci7,kałnych.

WAKUJĄ POSADY NAUCZYCIELI państwo
wych ipiratparand nauczycielskich (kursory wstęo- 
nych du senńur.-rjów nauezycieMdch) w mawtępu- 
jących miejscowościach na teranie Kuratoirjiuim 
okręgu szkolnego warszawskiego: 1) Gosz-ozyn
pmv. Grójecki; 2) Szafami:-), pow. Rypiński; 3) Kli
montów pow. Sa-jiiliomr.crski; 4) Jabłeozna 'pow. 
Bipła Podlaska; 5) Leśna pow. Korrotiantynowski; 
f) Turkowice pow. Iłrubieszcwaki; 7)- S-iocaechów 
pow. Kozicnicki: S; Pułtusk.

O posp.dy te ubiegać się ni-o-gą nauoz.yc-ieio o 
zamiłowaniach wyclio-wawozych i uzdolnieniu me
to dyczn cm, z ukończonymi wyższym kuirsem nau
czycielskim, wzgl. egzaminem wydiział-oroym i pa 
rolet nią praktyką. W ynagrodzenie — jak w szko
łach ćwiczeń.

DYREKCJA PAŃSTW. KURSÓW NAUCZY
CIELSKICH (Pedagogjum) w Krakowie zawiada
mia, że wjjisy mi Łtudjum roczno i diwuletnie od-

Zwabzanie drożyzny
Kraków, 20 sierpnia.

Jak  się dowiadujemy, władzo krakowskie oti- 
nitroły się w obszernym mcmorjaie do nadzwy
czajnego komisarza -dla zwalczania drożyzny w 
Va,rsz£jwie, przedstawiając ralykai-ne sipos-oby
pr7eciwdziialania panoszącej się M iw ie żywnościio- 
wcj. Jako jc-de-n ze środkó-w podano plan bez
względnego zamknięcia i silnego obsadzenia stra
żą granic czeskiej i nkmiwkhąj. przez które nie
sumienni handlarze przemycają masowo bydio i 
•nicrcgaeiznę. Celem ustalenia zapotrzebowania 
ludności na G. Słąóku zaprojekrowarno, by central
na kcruisja rozdziolc7,a w Myslirwic-acii, do której 
kierowane są wszelkie transporty, oznaczała stale 
kontyngent bydła i nierogacizny ifcd., przez eo 
uniliiiic się wysyłania nadmiaru towaru.

Co się tyczy zw akzan.a -irażyzny pieczywa- i 
a n y k iło w  żywnościowych w mieście, władze k ra
kowskie zabiegają z całą energją, by uzj sikać zbo-

ł;ędą się po ferjaeh w dniach od 29 do 31 sierpnia 
od godz. 9—12. Nauka w Pedagogjum jost bo;, 
płatam, a nadto młodzież pilną i niezauiiożma oforzy 
mnje styipendja pedagogiczne z fundiisizów pań 
stwor,vych. Egzamina w&tepne odbędą się od 1 do 
4 V/irEr;śnia. Informacyj zasięgnąć mlcżna w Kan. 
ctlarji Pedag-cgjuim przy ul. św. Martai 34, parter.

WYWÓZ WĘDLIN. Do komisa,rjaitu I  aoproiwa- 
dzeno wczoraj Wojciecha rawluszkiewicza, la t 27, 
EMiik-fZkalugo w SJonem koło Rabki, za usiłowia- 
ne wywiezienie 2-1 kg. kiełbCiSy, którą miał zaku
pić w P'jJgói7.u w firmie Zyehowitau przy ul. Kai- 
waiyjskii j 1. Za 1 kg. tej kiełbauy płacd przytrzy
many liiOO mk. Podczas dopiowradzonir usikw ał 
on i rzbkupdć posterunkowego, wręczając mu 
banknot tyr-iącmarkowy. Kiełbasę zdeponowano w 
I kcrnisarjacie.

KARY NA LICHWIARZY. Krakowski Urząd 
walki z licliwą skazał; za wykup npbialu Marję 
Lux, haaidlarkę, na grzywnę 30.000 njk., lub 15 dni 
aresztu; za wykup zboża Mojżsszia Kaiufminjna na 
grzywnę 75.000 mk., lub 30 dni aresztu. Za wy
kup ynzyn Judę Beckera na grzywnę 10.000, łub 
10 dni aresztu, Jm iasza Suessera na 30.000 m k . 
lub 15 dni, Jakóba Grossa, MinzJę Fiisohola i An
nę Me-lzer, każdego na. grzywnę 50.000 mk., lub 
25 dni aresztu, Rozałję Krsslcr na 15.000 mk., lub 
10 dni aresztu i Zygmunta Ełnkełsteina tryi griyw- 
nę 10,000 lub 7 dni aresztu. Nadto ,za wykup dro
biu ukarano Salomopa i Wiiletora St©nngastowr, 
każdego grzywaią 10.000 mk lub 7 dni aresztu, a- 
za wykup owoców .Wiktorję Lejnalccwą grzywną 
15.000, lub 10 dni aresztu. Dailoj za lici iwę słoniną 
skazano Stanisława Saitałecklue|g(o, imaaanza na 
grzywnę 100.000, lu t 30 dni aresztu, za lichwę 
bilem Murję W ojnowską n a  grzywnę 15.000 'mk. 
lub 10 dni aresztu, za lichwę poi-r-iwanii restau- 
rafora Boi. Górskiego na  grzywnę 50.000 njjro lub 
10 dni aresztu, a za lichwę kaw ą na  60.000 m.K. 
lub 30 dni; za lichwę piwom, roStauratora Pirdolfa 
Streita z „Udziałowej11 im gnzywnę luO.OuO mk., 
lub 20 dni aresztu. Wreszcie za brak dozoru nad 
pobieraniem przez płatniczych należytości skaza
no restauratora W ładysława Mrozowskiego w ho
telu ,,1’olleąa1' na grzywnę 50.000 mii-., lub 30 dmi 
aresztu. ’

POŻAR. Wczoraj o godz. 11 rpno zapaliły sic 
w rk iszarach w Prądniku Czorw. sta-rc ubranaa 
wcjskowre. Przód przy byciem straży pożarnej ogień 
ugasili żołnierze. ,

Z kraju i ze świata
NACZELNA RADA SANITARNA. W krótce Ra

Icizie m in istró w  zo stan ie  p rze d sta w io n y  p ro je k t  o 
o igam izaeji N a cze ln e j R a d y  S a n ito m e j p r z y  m in i
sterstwie zdrowia publicznego oraz wlojuwódzkMi 
i pcrwiatowych rad sanitarnych. Zadaniem tych 
rad będzie ujednostajnienie akcji władz państwo
wi ch i Sii-morządowych na polu hymeny społecz
nej. ‘ j , , i li

ZA 200 WAGONÓW JA J HOTEL W WiVRSZA- 
W'IE. „Przegląd Wie-ozoniy11 d-oni-osi: „Ge-nosson-
sehaftbank11 w Szwrjearji zwańcił się do iządu pol
skiego x propozycją o zezwolenie nia wywńz z Pol 
ski 200 w-iigionów jaj, w zanuan za co gotów jest 
ofiarować Banke-wi budowlanemu po-życ/zkę w Wy
sokości 1 miljona franków szwajcarskich na liu- 
dowę wielkiego gmachu na hotel z domami miesz- 
kżinom* w Warszawie. Termin pożyczki 5 k u  — 
oprooonfowamo 4. Oryg-imal-rta ta propozycja ma 
być rozpatrzona na sobertniem posiedzeniu konii- 
tetu ekonomicznego ministinw. ,

NACZELNIKOWI PAŃSTW \  PODANO CUCH 
NĄCĄ KANAPKĘ W RFSTAURACJI ZAKO 
PIAŃSK1EJ. ,.Ghwiia" podaje iv kerrapond. z Za- 
kopaiieg’0 : „Nioapodziewany przyjazd Naczelnika 
państwa, do Zakopanego przyczynił eię do sanacji 
jtosumleów w restauracjach i hamdelkaeh w Zako
panem. Mianowicie Naczelnikowi paiistwa w re
stauracji nad Morskiem Okiem podano cuchnącą 
kanankę. Opinja- Naczelnika państw a o UBdrojwwi- 
ska-ch tatiizańskich zadecydowała narosrzńo o tam
tejszych stosunkach aprowizacyjnych. Rcstaiuracje 
poc dano -rewizjom i zarządzono konfiskatę towar 
rów. Bezczynna dotychczas stacja fccetirolmaiz di 
Gahryo/.ewKkim na- czele rozpoczęła norcłszcie swo- 
ji] działalność. W związku z tą  aferą zjechał do 
Zakopanego dyrektor państw. Zakładu badania 
środkow spożywczych dr Bieir11.

PRZEMYŚL, lb  sicipnia.. (Zjazd delegatów- le
wicy T. S fi. — Z żałobnej kairty). Dmp. 13 bm. 
odoył się w sali „Domu robotniczego11 zja-zd dele
gatów lewicy P. 8. L. Zjazd uchwalił rSż-óItłcjs 
przeciw kompromisowi z grupą „Piasta11 a za po
rozumieniem z ,.Wyzwolenielm,1 i Stronnictwami 
robotmii-czcmi.

Onegdaj zirrdirl w noszom m-ieśoio AYłodzimi-erz 
Sawicki, urzędnik sąd o w y , długoletni sekretan  
Sckołp. i riauc-zycicd gimnastyki V? gimnazjum I. 
Zmarły cieszył się ogólnym szacunkiem w szero
kich sferach obywatelskich.

OGRANICZENIA PA PIE R O W E  NA WĘ, 
GRZECH. Z B udapesztu  donoszą 19 b. m.: Za 
w zględu nai tio, żę  nai pa.pnlcir, sp row adzany  z za- 
guaniLcyl, wytlają. dz.iiennikil 2 mii ja rd y  kogom, 
rząd  zturządzb, źe  począw szy od jutrai dzienniki 
m o g ą  za|w|!lcgać ntajwyżej 8 o tro n  d ruku , a  w 
liiedziiclo i święita 12 stron .

K A T a STRO FA  L O IN iGZA. Z Clerm ond F et 
ran d  donoszą: Pilioit T etu , k tó iy  w  zaw odach 
lo tn iczych na  ap a ra tach  betzimiońogowy ch wwniósJ 
się no dwpsjłażydtowiciu, -go 40 ijekimidaich' spadł 
z -wyBOkośJI około  12 mojtróiw^ AjMiait został 
zdnuzgom ny Pik-l-ai, któiry złam ał oby d wio nogj 
i odniósł ra n y  nai ciałom ciele-, przew ieziono d-o 
szpitala. J e s t  tlo dmugr nioBzczęśliiww w ypadek, 
k tó ry  się w y d arzy ł w czarae togo popisu lotni- 
caego. *

Z 'ON HISTORYKA. W Pauyżu zmaił historyk 
Eriicst, Lavi3se, członek francuskiej Akademjd 
Umiejętncści. ; k

k o n g r e s  EGIPTOLOGÓW . W  Moskwie 
w Lokalu mnzrAim sa tu id  zosta ł o tw arty  p tew * 
szy wszoehroisiyjski kongres cgipto legów . D« 
ptezyd jum  ltongTesu w ybrano Stiruwiego, F rań  
Ćka i Kamilenieickiegio. K ongres o tw orzy ł prof, 
Borodin,

MIĘDZYNARODOWY KONGRES TELEGRAFII 
STÓW'. W wielkiej salt ReiJchsŁagu w Birlinii 
(dwarto trzeci międzynarodowy kongres telegrafi
stów’. “ Sa

KSIĄŻKA FNCFSARZA WILHELMA. W«1U 
doniesień z Londynu, ivc®oraj ukazała się ton pu 
blikacja byłego cesarepi W ilhelma pt. „Ri-torjjd 
porównawcza11. Książka zawiera chronologiczne 
zestawienie dat, odnoszących się do wydarzeń 
przed wojną. _ ,

'Z~\-
ZMARLI.
 Adam T y s z l o w i c z ,  komisarz i wykładów

ca Szkoły poliiojr państiwiowoj w Wouszawiiie, zmari 
w Jagiolmc-y pow. Czortków, pirzcżywszy la t 33,

Newy środek przeciw gruźlicy.
Dowiadnjemy się, że nowy środek przeciw gru

źlicy, t. zw A n g io ly m p tię i wynalazku dra Rouea 
z Paryża, aplikowaną we Francji od szeregu lat, 
a ostatnio wypróbowaną prze; 12 miesięcy i \  kli- 
mce prof. Ortnera w Wiedniu z dobremi wynlkaipl 
(zobacz W. KI. WockenscLrift Nr 24/922) stosule 
się od pewnego czaBn w Polsce ro ras pierwszy
v Santor i u.b km. Dr. Dluskłc-a w Zc- 
k o f a n s m .

Pierwsze objawy po zastosowaniu angiolymphj 
okazały się bardzo zadowalniające. 3900 1 3

TEA TR Y  K K AKOW SKIE?
OPERA W TEATRZE IM. J . SŁOWACKIEGO.

Dzaiśiejisp.y dzień niedzielny poświęcono wspania
łej operze Czajkowskiego „Eugunjtóz Onegir", w 
której po raz ostatni wy&tąipią g-oścśnnie zńakomk 
ci artyści. pp. S. Drąbik, lenKre opory poznańtikiej 
i Z. Dolnioki, baiyton openy pornaiiskiej, żegna/ 
jąc KrakóV, w którym doznali tak  gorącego przy
jęcia od naoziłj publiic-zności. Oprócz tego wystąpi

w ażonego przezeń bardzo , trudnego  zakończe
nia- Szylletow skiego frugm entu  z d ram atu  »Fe- 
jm etriiiit. W  dzdoń urodzin księżniczki L u i z y  
z  W eim aru, w ystaw ił z przepychem  i niebyw ar 
Są okazałością, n a  deskach  scenki dw orskiej 
»W anfdę, kttólowrę-Saiiim aeji*, -tragedję Zacha- 
rjaisza W e r n e r  a . p rzebyw ającego  w  W  a  r- 
s  z a  w i e  cd- noku 1793— 1807. W w ystaw ien iu  
tt-ej sdowiańiskiej sziiuki n ie ża łow ał w ielkich 
ńabiegow  timiidlów i kosztów , by le  jeno- ku zado
w oleniu dw oru j, a ry s to k rac ji w y p ad ła  jak n a j
piękniej.

Gdy 14 m arca  1810 r., doniósł G oothem u 
przyjaciel jiogo, Z c l  t o r  z Berlina, że książę 
'A ntoni Hemryk R a d z i w i ł ł  (1775— 1868) p i
sz, ó m uzykę do iFaustai*, ty ł  beru ta k  ucieszo
ny, iż »k&,iięeia kom pozytora* zaprosił do siebie 
a z iście po lską  przyjął go gościnnością- Z oso
b ą  -> polskiego, tnibadcira * —  ja k  polskiego 
księcia1 to uw ielbieniu  nazw ał, gdy  te n  kom po
zycje  do  iFaiusita* z a g .a ł n a  wfonczoli p rzy 
akom paniiauieacie śpiewu i klaw icyinbahi —  
zaiin-bereso.wał siię ta k  dalece, iż po  dw óch już 
dn iach  w yjazdu ks- R adziw iłła, przogłał mu 
dalsze siceny. z »Faiusit,a*. W  liście z dnii^2 kw ie
tn ia  1814 r. piisze G oethe  Jo  K n e b l a ; ,  Imiędzy 
innem i, n astęp u jące  słow a: »...On (Im. R ad z i
wiłł) je s t pierw szym  trubadurem , -jaldiego. jeszcze 
d*» w idziałem  nigdy. Rzec m ożna śmiakji, że ko- 
ja izy  ze sioba w łaściw ości fa n ta s ty  z zaichowa- 
n : e-m jednakże indyw i lualnego  chairakteiru...* 
(C&ethct-Kniebełscher Briefwefchsle/i, U  itomjj I

W edle F . A. G c tth o ld a  mairzyd wciąż G oethe
0 te j wilelkiiej, w iekopom nej chwili, k ied y  zo
baczy  »FausJfa« na- scenie. W roku  1816 rozpo
częły’ się w  dw orskim  te a trz e  w Berlinie pierw 
sze p róby  pod osobistem  kierow nictw em  R a
dziw iłła i G oethego. P ięć la t  bez maku trw ały  
jednakow oż przygcitowamia do »cpokow ej pre- 
mjary’* (24 maja, 1820 r.) W  dzień urodzin ks. 
H e u n k a i ujrziedi zatem  »Fa-ust M efisto i  Małgo- 
rz-aita* pieirwsztei św ia tła  kiukkitów’...'* (Tir Eu- 
g en  M eller: U eber Goiet-he u n bekann te  LibrcdtiOr 
d ichtungon1 »D ram aturgi-sche Blatt.er« IleSt 17, 
1917).

N icty lko  zreisztą z ks. Radziw iłłom , konge
nialnym  kom pozytorem  »F austa*  i  z hr. P  o- 
t  o c k  £ m, w  k tó reg o  tow araystw ie  n tejedną 
a rcyprzy jom ną godzinkę przepędził, sordieczną 
zaw arł znajo|mość, lecz tak że  z księżną L u  b fi
rn i  r  s k  ą. z kob ie tą  d y s ly7ni.row’an a  w yróce
1 w y ksz ta łcaną . D o nic-j p rzy jaźn ie  odnosił się 
zaw sze i /nitjedntofcnotiflie w yraził życzenie, i d  
by łb y  dzieckiem  szczęścia-, g d yby  ja k a ś  część 
roku  zahniiei37,kać wt Wc-jmarze n a  s ta łe  zechcia
ła. G łębszych uczuć do księżnej Izabelli nie 
żyw ‘ł zapetoiGe G oethe w cale, rtibicir-iem w ty m 
że czasie, jakkfclwalrk gw cii je j sw ój poby t 
w K arlsbadzie  przedłużył jeszcze na  dna k ilka 
(aż d o  18 sierpn ia  1785 r.). n ap isa ł bvł do pani 
votu S tein : »...kocham  Gię nadewszyrotko. Z n i
k im  nile zgadzam  się  ta k  duchow o, ja k  z l u 
bą...*

in a j silniej stosunkow o oddziałyiwała' n ań  hr.

Anna, J  a ir a ic z c w i& k  a, gdy po raz dziesiąty  
(27 łipca, 1818 r.) p rzyby ł J o  K arlsbadu , g o rą 
co u i tamy zew sząd i) uw ielbiany. A by ła  to  ko- 
bteta, w  litearaiturze niomiecki-ej bardzo  biegła 

ogrom om  w iedzy zadziwiałai po niieiraadko 
(*-eine phamojmicnaiie F rau«). z  palmiętnych 
ow ych d n i płozo s ta ł oTicrsz, zadedyckoirany jej, 
a n a  książce im-,pisany, pożyczonej od nilej; tocz, 
zm iętej baiidzo i zuiisziczcmclj zo zb y t częstego 
uży w an ia  pcbio? fTłyla to  onego czasu w; sa lo 
nach żywlo o-matoiana książ lią  Fecjuara1 »Undi-. 
na«). Gdyr Goe-tbo -w roku  1823 nia- dni ld lk a  do 
K rlrlsbadu p-rzyjcJchał, nic om ieszkał odiwicdzić 
daw nej *m.:łoj } uroczej« lir: Ja raezew sk iej. —  
W praw dzie oi niózapom nianych z niią razem  
spędzonych  ehv. iłach  z lubością, jednakowoż- 
z b rak u  z owego- czasra wyczerpującymii do k u 
m entów , sum iennie (.rzec nie m ożna, czy  itje-zu-
eie G oethego d o  to j i  dosto jnej dam y z Polski1 
w yszło  Idodykolw&ek z ram y  czysto przy’ja tie l-  
'k ie g o  stosunku. . ■

Do w ytw oriiego koła, polskieh przyjació ł 
i to-warzysay G oethego, należał prócz słynnej 
pk in istk i na, dw orze cary cy  K a ta rzy n y , pani 
Mairji- S z y  m a,u i w  s b i  e j, owąj »uko(ahamoj 
M uzr« sędziw ego poety  i m łody pedów ezas 
A d a m  M i c k i e w i c z .  Dnia, 12 czenvca 
1829 r. oznajm ił Z cltcr w liście G oethem u
0 przybyiciu dw óch Polaków  (M c k  i e w  i  c z a
1 O d y  ń c a ) ,  k tó rzy  *by hołd m u*złożyć piod- 
dańczy* p rzy jad ą  dio ‘weii.rna-m. »...Naszai dro- 
gai przyjaciółka-, Majdaano (Szymanowska* —

piisał doń  Z elcir —  poleiela1 łaskaiwykn w zglę
dom pewnego' bairdzo zdolnegn (uzdolnilottiiego!) 
wąpółziioimJial S poetę, zw łaszcza1 Tobie, jako 
»pnnee de poietes«, nazyiwa się M i i c k i e -  
w i c  z i  dość b ieg ły  je s t w  miemozyźnie. 
...O w szyptluem  inr>em odeń sam  się  d|Oiwilesz...«

W  międzyie-zaisiio n ap isa ł też i A dam  d o  Szy
m anow skiej lis-P, w  k tó ry m  doniósł, że wizytę.- 
złożył »sta'ircm-u ZeiIte::lowi«, kcóry  p rzy ją ł go 
baa-cizio uprzejm ie, poniew aż, ja k  isię w yraził 
»...Ma)dta!me Szym anow ska sehr k lu g  umd! selir 
gesebeid bat, jźo.ri m ir gc&chreiiben. cłape ich ein 
gne-jssicir Diichter bin. Sie s|cl!l dae ye-rsteben. sie 
isit ja  m it dem  ITenn G oethe b ak an n t w orden...« 
W  elamo pc>łiubue 18 s i i ó r p n i a  1829 r. p rzy 
byli M i) c k  i & w  i e z i  O d y n i e c  do V cunn- 
ru . L ia ty  polecające parni' SzyTnariowsldej do 
O lim pijczyka z w eim aiow skiego dw orku  spra- 
wiły, że- ju ż  n astęp n eg o  dnia zap ic s"  ich Goe
th e  n a  obiiad. G ispodarz pnzyjął ich n ad e r ser-
dleicznio i bairdzo uprzejmiej, uśl każdem u
K *svmjpatyczuych Polaków * szczerze ręk ę  i te- 
mi słow y zag a ił ro zm o w ę^ ...P a rd o n , mess-ienrs, 
que je  vo-us aa faiiit a ttend ro . II rnT si tres  agrćn- 
ble do v o ir Los arnis do M adam e SzymaniOiWsku,, 
qui m diopore KłfcSl die sen  ami/ać...* O dnośnie 
do wyjnuoinioinej alrtysttki, najbłatoniejszej k la- 
waicymbałiśtki owo-j epoki,, p raw ił dalej: j>...E,11o 
esfc c luum ante , eom m e eile eet belle, e t g rarieu - 
te  do,mnie elie e s t  ehairm ante!...* Po ty,cli, peł- 
niegó u zn an ia  etow ach, i-wróciił siię do  Mickie-

przyjęcna i poiwiltanilal w  gościnnyicl1 m inach
sisiwiojego domcstwla prayszłeglo m ęża, nai czeR 
now ego p rąd u  stojącegló«, k tó ry  p o lsk ą  ];te ra  
tu rę  wzibogaici •*-...z dziełam i wRzeichświatiotoej 
hteuiattliaiy będlącemi w łasnością...*  A' na^tepnuł 
dodał ploi chw ilce: »...z w ładnego dośw iadczenia 
waleni dobrze, jaiłią eiiężką je s t rzeczą, p łynąć 
przeciw ko pgadbtoii-.-* N astępnie  zniojwiu rozpy
ty w ał się o  dążności! PIoPików  n a  p o lu  oswia-ty 
i  k u ltu ry  di bardzo  pochlebnie w yraził się 
o  ,»Kofraradzte lVei!kn-rodzie«, k tó reg o  fragm en
ty , w tlumafcziSmu przez p. Szym anow ską przeć 
stolnó, czyltbł z niiciutajcną uw agą Prfży,, poże- 
gnamiti rzek ł do nanzegc wileszicza. erłujątó go 
w  czioło: ».„>Eafc j ‘aliiiftil le  jJasif de jo u r en.
core de yotno śk/cMć a  d iner chez m a  bePe 
fi,lło« —  a  z-wrabająie sŁę d'o Odyńeai, dokiończy1'? ' 
» ...e t-nous1 m irons ąuielaue jołis dam csiTit fle- 
m oiselles; jTEjpenei, que  ęa vous fe ra  pjairair...* 

F iźy jęc ió  to  i  zaproDzsufe n a  dztoń 20 sktrra 
nia, by ło  na|d: w y raz  zaszczytne, a1 w sk u tk ach
i bairdzo zuamileSiiDe, albow iem  zbliżyło1 ich. du
na,jwiękiszieg|o poielty, k tó reg ó  w pływ  oddziałał 
udrodzeńiczo nto t la k z 'y  rozkw it poezj'1 milszoj 
w  dobie liolmaintyzmni.

W eim ar, 1922 roku.

Dr Eugenjusz Meller.

wilcza1 i ob jaw ił szczere zadoiwotoiic z okazji i i
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f PoiyeTzfflattolu 21 sEemańa 1922.

^na tutejszej scenie po raz pierwszy w ra-rtji ks. 
Gremina p. Roman Wroga, doskonały bas, nazen 

(]>ro-f St. Bursy. Ju tro  w poniedziałek procśliczni-ł 
ńpiTa E. D1A lbena ,.Zamarło wozy-1. Dla urozmai
cenia tego -wii-czAm operowego wystąpi gościn
nie fenomenalna śpiewaczka oparowa p. F. Pla- 
Hówre, priimdonnu opery hviow<»ki3j, której piękny 
glos jak i kreacje, pełne interesujących szczegółów 
'zdobył}- pełne uznanie. .

*’ R FPER TU A R Y i 
TEATR »1. SŁOWACKIEGO

t Niedziela, 20 hm.: »Fugenjusz Oncgin*.
*  TEATR »3AGATELA«.

Niedziela, 20 bm. po poi.: »Wesoła Czwórka* ze 
'Lwowa; w.eczcrem: sWesofa Czwórka* ze Lwowa.

WW î S i-

Iteśd idtm. aumoK i iMie
t- — ZDZISŁAW DĘBICKI. Za. Atlantykiem W ra
żenia z pobytu w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
północnej. Warszawa-Kraków. Nakład Gebethnera 
i Wolffa

asi Stosunki, jakie od lat wielu, bo od czasów Koś
ciuszki i Pułaskiego łączą Polskę z Ameryką pół
nocną nakładają na nas obowiązek jak najbliższe
go zapcenarda się z kulturą i stanom gosp-odar- 
iwjon, politycznym i społecwnemi stosunkami i u- 
rządzonianii tego r.owego świata, który staremu 
pod wielu względami świacie imożc przykładem ro
zumnego i celowego pojmowania zadań życiowych 
i najlepszego regulowania własnych stosunków. 
Dziś, guy liczba Tolaków w Ameryce przokracza 
3 miljony, gdy stosunki Polonji amerykańskiej z 
krajem macierzystym zacieśniają się ooraz więcej, 
na czasie zjawia się książka znpjncgp publicysty p. 
Zdz. Dębickiego,1 który umyślnie podróż do Stanów 
Zjednoczonych przedsięwziął, aby stosunki tego 
kraju dokładnie zbadać, a  następnie ^postrzeżenia 
swe w odniesieniu do potrzeb kraju macierzystego 
odpowiednio ująć i w łownie wskazoń i rad przed
stawić w jednolitym, obrazie. Z zadania tego p. Dę
bicki wywiązał się świetnie. Doskonały obserwa
tor świetny opowiudacz, ujmuje ztręomie i w spo
sób niezmiernie zajmujący wszystkie objawy któ
re go uderzają jakc mieszkańca PoLski, które mu 
silą pOirównAinia, narzucają jako wzoyy praktycz
nych urządzeń społecznych, organizatorskich i ży
ciowych. Po stanowisko podmiotowe mieszkańca 
stolicy Plelaki w odniesieniu do urządzeń amery- 
kansi-ion, jego zachwyt nad dodaitnismi urząd',e- 
niarci, a krytyka urządzeń niepraktycznych stano
wią główną zaletę książki, k tóra czyta się jak 
najbardziej zajmująca powieść. Nie ulega wątpli
wości, że L władze polskie skorzystają z obserwocyj 
bezstronnego a rozumnego publicysty, który umie 
zawsze znaleźć punkt ciężkości sprawy. Wdzięoz- 
,na forma opowiadania ułatwi rozpowszechnionio 
książlu w najszeirszych sferach. wp.
t MAR JA  SWIDERSKA: „Dziennik małej pa-
trjo ik i'1. 186G—1-365 Tarnów. Nakład f. Pisza, str. 
1P3.

* Życie polsliie na ikresach ukraińskich, a szcze
gólnie w Krzemieńcu i Kijowie, iw latach przed i po 
.•powstpinowych obfitowało w bujną i zaciekawia
jącą  kronikę it-ypadków. Do wspomnień i zapis
ków  z tego okresu znanych i zasłużonych pisarzy 
iMaijana Dubieckiego, dra Ant. Rołlego i w. i. przy

bywa obecnie niesłychanie miły pirzyczy nek w 
książce p. Świderskiej, która w uornuo pamiętnika 
młodej dziewczynki Maayjwi Bohowityn Kozic- 

fradzkiej odtworzyła, obraz tego kresowego życia 
niczmiemie ciekawy i w ̂ ruszający, bo ujęty ze 

'strony sentymentu patriotycznego. A -wiadomo 
powszechnie, jak w owym okresie rozkwitł senty
ment ten bujnie wśród Połonji kresowej, wypoiwia- 
elając się w czynach prawdziwie bohaterskich. Śro
dowisko, z którego mała K tm eradzka czerpałp swe 
wrażenia było jednam z tych, w których staropol
skie tradycje patrjotyzmu i cnót. rodzinnych prze
chow yw ały się w szeregu pokoleń, a dom -rodziców 
ty ł  ośrodkiem, o który ocierali się najwybitniejsi 
‘Polacy kresowcy. To też charakterystyki i sylwet
ki tych ludzi, gorących dzirlaczy i patrjotów, kre
ślone piotrom przedwcześnie w  niedoli politycznej 
dojrzewającej dziewczynki są ntozmiernie ciekawe. 
Późniejsze ich losy dopełnia autorka pamiętnika 
yv przypisach. Paimętnicizek utrzymany w tonie 
dzicwtozęcej szczerośti notuje mnóstwo szczegółów, 
faktów i pirzyrtzynikow do nwozesnej historji kre
sów, do dziejów ucisl u i prześladowania moskiew
skiego po r. 1883. do historji oświaty i kultury na 
krezach. W tych kresowych dzielnicach poeten cza
su. niosący zdobycze wic-dzy i kultury dociera! 
wolniej niż do innych dzielnic. Stąd też znalazły 

'się tu bardzo ciekawe szczegóły wp. o pojawieniu 
'się pierwszej na kresach lampy naftowej, O wra- 
-'żc-.iiu jakie budziło dzieło Mickiewicza top. Całość 
pisana przystępnie, lekko jest rehji.pihulącją zna
nych  może, ale zawsze mile wspominaną ch n astro 
jów i wreszcie jako przyczynek do dziejów m arty
rolog ji narodowej, rrOoąccj wiadomości o w y pad- 

k c h  ciekawych i ludziach, których znało żyjąco 
jeszcze pokolenia, jest et nnoni w-zbogaccniom lite- 
jraturj pamiętnikowej, uzupełniającej źródło his- 
historyezne „DzienniK malej pabrjotki"1 nadaje. się 
także ze wszech ndar nia lekturę dla młodzieży, 

i  w j c i  v p .
D r J . O R D Y N 3 K I: » O chrona lokatorów ', 

a  p ra w o  w ła sn ljśc i* . P o d  pow yżsaytm  ty tu łe m  
p o ja w ił -  s ię  n ie d a w n o  brOiSZiiirla, ja k o  sz k ic  p :a -  
waio-spoilęiczTiy, oim aw ihjąca ta k  a k tu a ln ą  o b e c 
n ie  koYe&tję o ch ro n y  łloikatorów i  efprawę miobz- 
k a n io w ą .

Boi iszairai t a  sttoi n a  Ftan-owi.sku u trzym ania  w 
zasadzie  u staw y  o. ochronie lokato rów  aż do za- 
patnowfinali norm alnych  stoislunków praedw cjcii- 
nyich rmfczkanłowyc-h, p rzycaeta d la  rozwiąziar 
n ia  spraw y rejmontu proponuje u tw orzenie  tak  
zw anego  »funduszu reimon,toiwego«, r a  k łóry 
m ia łyby  się sk ład ać  podw yżki czynszów  od fo
ksa®., bm ków , spó łek  haindlowycli i innyich 
przedsięb iorstw  przem ysłow ych, oraz oso o, k tó  

trycł oonzus m ają tk o w y  p& zfekroczyby' kw otę 
.10.000 Mkp., a  w y ję tych  co do w ysokości płac 
Mc się mającegic czynszu z dobrodPejstw ai u s ta1 
wiy o o c inon ie  lokatorów . Funduszem  t.ym m iał 
b y  ziajwiaiywać zarząd  gm iny lub k om ite t oby
w ate li, złożony z w łaścicie li realno sci i, lo k a 
torów .

B roszura co o d  tre śc i i fo tm y  pTzyiStęipna d la  
szerszego  ogołu. (jśp

Ee spertu
llraków , 20 sierpnia, 

CRACOVIA—BUDADESTI TORNA CLUB 2:1 (0:1)
Wczorajsze zawody z Budapesti Tom a Olubom 

zdołała Craeovia wygrać. A trzeba zazn,;iozjTć, iż 
yygirm a ta nie jest miernikiem sił obu łdubów.

- 1 = =  ^ == —1 ł ' 1 - hg
B. T C., który na  obecno zawody z Oaicwwlą przy
jechał w swoim najlepszym składzie, oikazał się 
drużyną Silną, k tóra znacznie gorciwtała nad  Crar 
covią tak  technicznem jak i taktyczinom wyszko- 

jlouiiun. Gracze ze sobą dobrze agrarni, posiadają, 
j znakomity start do piłki. Kombinacyjnie także 
] ber, zarzutu U' Cracorii wido-cemy znaczny spa
dek formy. Uderza o-a zwłaszcza wówczas, jeżeli 
Lto nie uual ln.ożiiości oglą.dainia występów Gra- 
oovii przez przeciąg dwóch miesięcy. Spadek for
my uderza zwłaszcza w napadzie, gdzie widocz
ny jest brak inicjatywy. Gracze wzajemnie się nie 
ro'/umieją: brak im zgrania. Bez zarzutu był wczo
raj w napadzie jedynie Szperling, najsłabszym 
graczem Alfus na prawem ski/.ydle. Rówmoż i 
pomoc nic jest w dubrej formie z wyjątkiem p. 
śynowca, który pozą bramkarzem Popiciem, był 
drugim z rztjdu najlejtszjTn graczom w- drużynie. 
Obrona nie zdołała się jeszcze otrząsnąć z wy
wczasów letnich. Pilny training byłby diobrym 
środZUom na podnie.-ioaie się formy u  Cracovii.

Przebieg giy wczorajszych zawodów byl cłiwi 
la mi bardzo interesujący. Po pierwszycS momen
tach gry na środku boiska, przemi-usła się ona na 
fti-onę Craoovii. Tempo z poozątlcu leniwe, śro
dek pomocy Grac. mało orjomtujący się. Tempo 
ożywiło się, kiedy w 10 m. gna przenosić się za
częła na  stronę Węgrów. Wnot inłcjiatywę zupełną 
posiedli Węgrzy. Gra , toczy saę przewrażnie po 
stronie Gracovii. K ilka niebozpioccruych sytuacyj 
wyjaśnił Popiel, który rnip.ł dobry dzień. W 21 m, 
silny sta-zał lewego łącznika Węgrów przeszedł 
tuż kolo słupka. W 21 m. pod bramką Cracov i 
groźna sytuacja, k tórą ostatecznie wyjaśnić zbie
lał Pupici, kopiąc piłkę na aut. Gracce Graocwii 
zdenerwowani, wza.jeninie vt-ymachują soibie ręka
mi. Nawet u spokojnogo zatzWiwrj Synowtoa wi- 
di.ozne było silne’ zdenerwowanie. W 30 m silny 
naciak na bramkę Cracovia trw a nadal, poląrrzony 
z wyłerzykanń jednej i dnugiej stircny. W 32 m. 
z centi-y Szperlinga skiby strzał AlfuFji chwyta 
bramkarz Węgrów. 1 znowu natcisk na bramkę 
Graco' ii. W 35 min. bramka dla Węgrów, strze
lona przez lenvcg'o łącznika. Do pauzy gra toczy 
.*ię wyłącznie na polu Cr,'teorii.

Po pauzie inicjatywę powzięła CraoOMa. Tempo 
giy szybtlde. Już w 2 m. następuje siłriy ata-zial Ko
guta, niestety spudłowany. 8'.Ltno; wy nacisk na 
bramkę Węgrów. W 5 m. ze śłiciztnoj c/'nt,ry Szpor- 
linga suzeli. Zimowski w lewy róg pierwszą bram
kę dla Crncorii. Tempo gry się v.zmaga. Gra in
teresująca; tocrzy się oira naprze-młam to po jed
nej, to po drugiej stronie. Przewaga Craco-yji -wi- 
doozn.i. Od 17 m. gro, przeważnie otwarta W 32 m. 
z. przeboju i podam a Szperlinga strzelił Kogut 
irugą bramki dla C racow . 1 zmów gira przybiera 
na tempie. Momentami przewaga Cracovii wdooz- 
na. Ku końconsi gra otwarta. — Rogów 2:1 dla 
Węgrów. — Sędziował p. Przeworski, miacgól do- 
brzc. i

r - i ■ . .j
WYŚCIGI CYKLISTÓW O MISTRZOSTWO 

UKOGOWE POLSKI odbędą się dziś na szosie 
lirakow-— Tarnów—Pilzno i z pbwrotćm. Traso, 
wynosi 20u km. S tart odbęd-ziie się dziś o  godz. 
8 rano w Podgórzu na ul. Wielickiej. W Avykigu 
tym bierze udział około 30 najlepszych jeźdźców 
drogowych z Krakowa, Warszawy, Łodzi, Pozna
nia, Lwewa i innych miast, Pnzyj-azd pierwszych 
jeźdźców, sijodzicwńiiy jest między godz. 2 a 3 
po poł.

Plaga dwużefistwa we Francji
Na Francję spadla po Wojnie n<vw? plaga w, po

staci coraz częstszych wypadków dwużeństwa, 
Dawniej zdarzył się proces togo rodraja raiz na 
rok. Dzisiaj niestrty. jak ro zauważa „Tetmps", w 
ciągu pierwszego kw artału bieżącego roku proeo 
trybunatom sądowy ni w Fary ż u rozpatrywano aż 
sześć spraw bigamicznych. Rzocz charak'ter}'sty0z- 
na, żc mimo wysokiego wymiaru kary  za tę  zbrod
nie. ilość bigamji wzrosła w stosunku jeden do 
dwudziestu czteroch. Dwadzieścia la t robót pizy- 
rnusowych nikogo nic odstrasza. Plaga dwużeń- 
Jtwa gras-uje przcwaiżine w sferach miczoimożnych. 
Nie znaczy to, że „lepszo11 sfery są bez winy.

Nic- należy jednak mniemać, że tylko mężczyzn] 
są największymi gi zesznikami. Okazuje się, że i 
pleć piękna nie jest bez grzechu, który w tym 
wypadku nosi nazwę poliandrji czy wielomęstwa. 

Oto niedawna przed sądem paryskim stanęła pa 
ni Sialins; mąż oskarżał ją o wiarolomstw o, na 
l.tórcm została pochwycona przez komisarza po
licji. Pewnego pięknego poranku komisaaz ów o- 
Indzil nielegalną parę. Mężczyzna pioczął się 
śmiać. O tw ej towiarzyszco prawiedział z głęboktom 
pr/tkonanicin, że jest jego legalną żoną od kilku 
lat, co udowodnił dokumentami. Mężczyzna, jako 
0i>ziiKOiny przez swą donuiiemaną żonę, /.os-tał 
j.-rzcz sąd uniowinnioTiy. ra n i St,'ilins zaś pom inę 
kon.-okwencję zbrodni dWużeństwa 

We wszystkich sześciu rozpatrywanych przez 
sąd przypadkach bigamji, mężczyźni zwalali winę 
na wojnę. Przymusowa separacja żołnierzy fron
towych, nieustająca groza śmierci, (tęsknota do 
czuło,ści są to główne sprężyny biganrji. Przytem 
liczcno na względność sądów i na ogólne imiorąio- 
rjum kar. Locz po wojnie prawo stało się bez- 
wzgłędiie. Kobiety zamężne oitirzynialy praiwro do 
ndttekoilówamia, zaś iwdowy i sięiroty* dto stałej 
renty.

Hśżiis lu Suyyoii pelityiwe
NOW Y PO SEŁ DUŃSKI PR Z Y  RZĄDZIE 

POLSKIM  p. P e te r  ,\rn .-ted t p rzyby ł wczlonaj do 
W arsz-awy i ob jął urzęćlowiEunie.

FAŚCISCI W  PARYŻU. ^P opolo  dTta'lia« 
dołi|ois-\ żo! w  Pań5rżiu założomo pierw szą sek tę  
etnolniiictwa fascF tów . kltórai. ja k  pow iada 
dzilcminik., m a  bmomć iptetepióiwi i nieaawl.słości 
dtuchorwiej, W łochów , m ieszkańców  F ian c ji.

Kim bv| lord Nortncliffe?
Jak  już donosiliśmy, dnia. 14 sierpnia, zmarł w 

Londynie Lord Norlhclifte, słynny król duenmi- 
karstwa angielskiego. Od dłuższego czasu c-hoiy 
luuyBrlowo. nie odzyska! praytcmnośei. Lk/zjd la t 
57. Jego karjera jeąt jedną z najbardziej intorosu- 
jącj ch w naszych czasach.

Alfred William fljrmswoTth był z pochodzenia 
IilaoidcEykiem i studjowal w Cariibridgo. Jako 
P2-lctiii młodzieniec rozpoczął w’ydaWnictwo dwóch 
pi&ju brukowych, a zarobiwszy na  niem wiele 
pieniędzy, zalóżyl w 1890 roku „Daily Maiil11, lanie 
piisftó po pól penny. Dzięki sręcaności Itoirms- 
•woriha, który poznał tajemniico populainości i n- 
mjńł dogodzić wymaganiom i gustom najstzerszych 
waratw ludności, „Daily Maił11 rozszerzył się nie
słychanie. Dziennijc ton liczy obecnie około 10 mi- 
l.,oinów o z y te ln ik ó . : Ambitny i chciwy władzy. 
Harmswortli zakupił cały szereg dzienników, mię- 
dz.y innenii^ó lim csa1'. Był właścicielom „Dkiły 
E xpitss 'u11, .,Ęvcniing News11, „W ećkiy DispatclT1 
i ..Daily MbroT'* w Anglji. Nic dość n a  tom: wcią
gnął w swą służbę pisma nowrojorskie „Herald11, 
„T tibufto11 i „Sun11. Mial wpływ ąi, paTysłdogo 
,.M:iti.n‘a“ i kupił „NoWroje W remja11 w Peters
burgu w 1912 reku.

JalvO wlaścieieł „Timce^,11 Ilarniswoith wywie
ra! w’plynv nictylko n a  politykę angielską, ale i 
światową Z Alfreda Haiimswortha stal ,się S1T' Al
fredem, lordem Noitliclifle, F/trl of Thomot, vi- 
scountein.

Mial we wszystkich stolioaoh świata swych ko
respondentów, którzy prowadzili salony politycz
ne, niby dyplomaci 1 'ambasadorowie. Podróżował 
iak w Tadca, przyjmow il delegacjo w kolonjach? 
wyglpiszał miowy na bankietact, i mówił z mężami 
stanu o  wytycznych sprawach polityki.

Był przyjacielem krola Edwarda i na polu dzien
nikarstwa pomagał mu w dziele okrążania, Nie
miec. Akcję p rzec iw  Nicmccm prowadził w całym 
świecie, zyskując sobie dobrze zasłużoną nienawiść 
Niemców.

Znakomity organizator prasy, by ł lord North- 
clilfc bardzo przeciętnym reporterem i pisarzem. 
Fisal sam bairdzro mało i nieszczególnie, umiał na
tomiast w niesłychany sposób wyzyskać talenty 
drugich. Z-dobywyił dla swych pism ptoYwiszoirzęd- 
ne eśly. które wynagradrzal po królewsku, I oce z 
ludźmi, z których nie byl zadowolony, obchodzi! 
sio bezwzględnie. Dla. rozwoju swych pisni poło
żył olbrzymie zasługi, organizując świetną służbę 
informacyjną w calem świecie i wo wszystkich 
dziedzinach tedzldej działalniości. „Times11 stal 
się prawdziwem zwierciadłem świata i wszech- 
stronnem jego odbiciem.

H d zm a ilo ś e i
NOWY CARITSO. Jak  przed laty  słynny śpie

w ak Ckruso, wówoyts pomocniik k-owuilski pruiy-' 
padkowo usłyszany przez znawcę śpiewu, stał się 
z kowala wielkim tenorem! tok znów obecnie w 
mieście rooizżnnem, Weronie, do niedawna pom oc
nik piolrarski, Zenatello, święcił tiriuimy n a  scenie 
tamtejszej, j  ko tenor już zna. „mity

Zenatello, zupełnie jak  Caruso, śpiewając pnzy 
jur.cy, zwrócił uv i;gę przepięknym swj-m glosom 
pewnego! znawcy. Amator ton śpiewu poradizi.1 mło
demu piekarzowi, aby kształcił się na śpiewak/u 
Zi natcllo skorzysta! z tej rady, udał się istotnie do 
jednego z nauczycieli śpiewu w Weronie, wykształ
cił się tam na barytona i ottpynjr.ł stanotwisilco w 
cherze opciy ncapolitańskio, Zdarzyło się jednak 
tak. że śpiewak, który miał śpiewać Oamia w Leon- 
ca\ alla „Pajacach", zaelnrow ał nagle. Dyrektor 
opery znalazł eię w kłopocie, ale Zenatello podjął 
się zastąpić choicgo i wywią/Aał się z tego zadania 
znakomicie. 'Aówezas też dopiero ujawniło się, że 
jest właściwie tenorem.

G tej chudli slawp. nowego tenora wzraatała 
szybko. I oto w tych dniach wrócił do 'Werony i 
wystąjnl w roli Lohcngrina przed tysiącami wspól- 
rodików, z któiych wielu znało go jSzczc jako 
piekarza. Występ ten stał się dla niego prawdzi
wym triumfem artystycznym.

ELEKTRYCZNA SŁUŻĄCA. Dzienniki paryskie 
podają następującą wiadomość:

Kiyizys służby domowej, jaki panuje obecnie u o 
Francji, spowodował odpowiednie czynniki, a  mia
nowicie Instytut badań naukowych w Paryżu do 
ogłoszenia koakunsu na. aparaty e-laktnrozne, któ- 
rc-liy o ile możności ułatwiały pracę gospodyni i 
czyn-dy zbędną poantoc służby domowej. Jcdnem 
siewem, eh'odz; tu o wynalezienie czegoś w rodzaju 
elektrycznej służącej. A zatem aparaty do mecha
nicznego sprzątania mieszkania, do mycia naczyń, 
do pranie., górowania, rąbania drzelwa, trzepania 
dywanów i t. p. Zaiste, gdyby sdę to u d a ło —  
wszystkie gospodynie nietyłko Francji, ale chyba 
całego świata błogosław Dyby pana Breton, prezesa 
wyżej wspomnianego instytutu. Albowiem raiz na 
zawsze byłaby rozwiązana kwest ja bogiń rondla i 
miotły, zapewniona, czystość wzorowa i idealna 
wygoda, ■ ^

— Czarodziejka - elektryczność dopomoże mi 
w moicii usiłowaniach — ośwyidczył p. Breton. — 
I '1'ócz tego postaram się również odpowiednio zu
żytkować gaz i wodę. Wierzę żo mi 6ię uda oszczę
dzić gospodyniom kłopotów i wydatków.

O panie Breton, niechaj w tivej pracy towarzy
szą ci życzenia wszystkich udrę-^zionjroh goajro- 
dyń, zmuszonych znosić kaprysy i cierpieć lenistwo 
i nieuctwo służących do wszystkiego. Niechże co- 
prędzoj idcaliyi elektryczna służąca zajmie ićh „po
sady".'

Utrapione gesp łdy-nia w Polsce zwracają -się do 
p. Bretona- z temisamomi prośbami i życzeniami 
powodzenia.

NOVVY SYGNAŁ ELEKTRYCZNY KOLEJO
WY. Dżnetnnikł włoskie donoszą o ulowym wyna
lazku w dzied,zinie sygualizacjii clcktirycznej na 
kolejach,. 'Wynalazek ten zawdzięo/i iją Wiosi p. 
Luig Quarto di Pało, a polega on na  tem, że na 
10 m.lmiit, przed przyjściem pociągu na stację w 
każayir. przedziale pociągu ogtacwi sy g n a ł: nazwę 
stacji, opóźnienie, długość postoju oraz połączenie, 
jeżeli staz ja  jest węzłowa. W razie wypadku apa
ra t zap-omocą specjalnych znaków daje znać paBO- 
żeńoni, jakie zaiządzcnia wydali naczelnicy dwóch 
najbliższych stac jj. Jest to b oz wątpienia, barolzo 
s; mtpatycEny i piżyP-cBny wym-alatzolT, chodzi 
tylko o" to, czy i kiedy będzie cn mógł być zasto
sowany iyt naszych kolejach.

62 procent-. 5Ć0 km . 60 p rocen t, 600 km. 58 pro 
c>&u,, a  n a  odległość pąinad1 1.000 km . wjTiiC.szą 

. ty lk o  55 do 54 procent. T a ry fa  tow arow a pozc- 
s ta jó -bez  &m’a ,y.

* WYWÓZ KSIĄŻEK WKŁADKOWYCH P. K.
0 . ZA GRANICĘ DOZWOLONY. Minioter skarbu 
c } dał do urzędów celnych okólnik, w k tó rra i k'_y- 
jaśnia,. żc 'wywóz zagranicę książek wkładowych 
Pocztowe] Kosy Oszczędności nie jest wzbroniony.

* REPREZENTACJA SZTUKI NA II TAR-
l̂ .II WSCH. WE LW O WIE. Dla godnego za.re-

prezt-ntowania Sztuki P o lsk ij  przy sposobności 
II Targów "Wschodiitoh uttcorzył się we Lwonie 
Komitet wystawowy Satuki polskiej, mający na 
celu skupienie najwybitniejszych prac z zakresu 
nalarttw a sztalugowego, rzeźby i przedmiotów, 

k tn e  \v zcerawiaruu wystawowem dawałybv pię
kne. ogólno wnętrza, jak kilimy, dywany, ~tcrra- 
koty, hafty i t. d.

Mając na  uwadze reprezentacyjny cci przed z a 
granicą, upraszamy artystów plastyków, jak i w y
twórców dalszych wymionionych przedmiotów do 
wzięci|-t udziału w tej wystawie.

Nadmienktmy, że co do kilimów, haftów, naj
chętniej widziane .będą roboty ręczne (np kobiece; 
w motywach krajowych. Zgłoszenia nadsyłać na- 
k ży  pod adresem Komitetu, Lwów, ul. sw. Teresy
1. 4. najdalej do 22 sierpnia.

* ZBIORY N WĘGRZECH. Ja k  z oficjalnego 
Komuirkaiu wynika, tegoroczny wyrnlót zKrża da 
11,433.000 q pszomry, 5,126.000 .j żyta, 4,433.000 
jęczmienia.. 3.208.000 q osreo, Zoiory kukurudzy 
zapowiadają się słabo z powodu posuchy.

* PRZYWÓZ ROPY POLSKIEJ W AUSTRJI.
('dług „N. 1 r. Presse" w roku 1021 importuwrala

A ust r.jt 159.000 q ropy, a 1000 q wosku ziemnego 
z Potoki.

* WYWÓZ Z ROSJI. Według ostatnich donie
sień. przygotowano w porcie petersburskim 70.000 
jjudów lnu, 30.000 m. sz.ość. drzewa, większo par- 
tje wina i futer do Wywozu za granicę. W naj
bliższym czasie ma odejść z Petersburga do Ham
burga parowiec z ładunikic-m lnu. wart-ośc.i 30.000 
f. szt.. oraz drzewa furnierowego o wartości 10.000 
f. szt.

* SYTUACJA GOSPODARCZA W ST, ZjEDN.
,,N. Pr. Prtssc" donosi ż N. Yorku. Pokrżenie np 
r ,n k u  pieniężnym jest < becnic bardzo korzystne, 
liczba niewypłacalności zmniejszyła się znacznie. 
Wywóz w czerwcu pr/.ynió>i 331 niilj. dolarów, 
przywożono zaś za 62 inilj. Trwający strajk dał się 
jcdirafc We znaki całemu przemysłowi.

Z TARGOWICY KRAKOWSKIEJ. Na targ  od 
12— 18 bm. spędzono bttliaji 130, wołów 70, krów 
720, jał-iwek 518, cieląt 580, owiec 12, nierogacizny 
105, razem 2741 zwierząt. Płacono za jeden cet- 
nar metryczny żywej wagi: buhaje o<i 35.500 do 
10 290 mit.; woły' od 38.000 do 54.800 mk.; krowy 
od 2.1,Vo0 do 54 700 mk.; jatortiiik od 32.200 do 
53.400 mk., cielęta od 42.000 do 65.000 mk.; nie-* 
rogueiznę o t  80.000 do 125.000 mk ; bitej wag? 
nierogaciznę od 120.000 do 145.000 mk. Ze spę- 
dzcnych na ta-rg awieraat sprzedano: na konsu-meję 
miejscową 25b2 sztuk; na konsumeję innych gmin 
kraju 179 sztuk. W porównaniu ze spędami w 
pmtSElym tygodniu było więcej 482 sztuk byTdla, 
U  cieląt i ł owiec, zaś 133 świń taniej, czyli 364 
s*tuk więcej.

O ^ r i o s z e a i e .
Pni^ 16 sierpnia 1922 r. na drodze między W a

dow icam i a Kalwarja zag in ęły  następujące w eksle:
1] A kcept L. W ydrę, Łuck na m kp. 128.230--- 

w ystaw iony w W arszaw ie 22/6 1922, płatny 25/8 
1922 w Ł -y k u  na zlecenie Majera W achsa, żyra: 
B. H irsch leld  i Teodor żachert, W arszaw a oraz 
Bracia Czeczowiezka, A ndrychów.

z) Akcept A. K alaniernik, Łuck, na m kp. 290.000-—, 
w ystaw iony w  W arszaw ie 22/7 1922, płatny 30/8 
1922 w Łucku na zlecenie Majera W achsa, ż v ia; 
B. rlirschfeld  i T eodor Aachert, oraz Bracia C «  
czow iczka w Andry--howie.

3) Akcept Majer. P.--rlmutter i H erm an SteinboIz> 
Lwów na u.kp. 200.000--, w ystaw iony we Lwow ie 
8/8 1922- p łatny 25/8 we Lwow-ie na żiecenie firm y  
H. Toich i Ska, żyro: Bracia C zeczowiczka A ndry  
chów i

4) A kcept Ozer W echster i H ersz W ilder Lwów  
na mkp. 200.000-—, -wystawiony w e Lwow-ie 7/8 
1922, płatny 31/8 1922 we Lwow ie na zlecenie firr.ro 
H. Teick i Ska, żyro Bracia Czeczowiczka, A ndry
chów.

ż y r a  Braci Czeczowiczka zaopatrzone b yły  klau  
zulą »U stępujem y na zlecenie B anku Małopol
sk iego w Krakowie*.

U strzegą dię przed nabyciem  pow yższych  w eksli 
A d w o k a t D r K ic h a ł G r iia sp a n , 

4062 1 Kraków-, R ynek 11.

Do

MJcnówba
Warszawa, 19 sierpnia.

W diziisicj-szom losowaniu nrljcaówTu .wygrana 
padła na

Nr 1/342.115.

Dział skanomiszny
* PODWA ŻSZENIE GENY B ILETÓ W  OSO

BOW YCH W  POLSCE. M kństerstw o kolei, żtda 
żtiych toomtmikuje: W obec tego , żel ta ry fa  ko- 
k-ijoiwa., zwłaszcza- osobow a, pcrajmO’ je j osta- 
tTńej podw yżki nic pokryw-s kosztów  ek sp lo a ta 
cji, podnosi się . z d n fe n  1 v.Tześnia: taryrfę oso
bow ą. Itodw yżki sitanielwią n a  odległość 200 ki- 
llojnrebróiw 66 preteomt opłua obecnych  i  zniżają 
sSę n a  odległość L’00 km. na  61 p rocen t. 400 km .

Wiadomości giełdowe
GIEŁDA WARSŻAWSKA. (19 sierpnia) Miljonów- 

k.w trar.s. 1580— 1565— 1570, 'Ą16 % Tow. kred. ziem. za 
100 rubli aans. —, sprzedaż 230, kupno 225, 4 lA %  
Tow. kred. zieui. za 100 marek trans. 55-50—56. 5% 
W a.szuwy traiis. 2a5--24l, sprzedaż 248, kupno 240.

■'keje: Bank handlowy 5530—5600, Bank zachodni 
2890, T-ark dyskontowy 3700, Bank kredytowy w 
V'ai'S'/awic 3500—3600 Firlej 950—1050. Warsz. Tow  
fąuryk cukru 90.000. D izewny przemysł i handel 
1775—1800, Warsz. Tow. kopalń i rak!. Iiutn. j.4.750— 
15.750 -14.800, Lilpop-Ruu-Lewciistem 5800—6050,
Ostrcwicclde '.akłady 12.800—12.900, Rudzlr i Ska 
370,J—3600. Starachowice 7500 —7225— 73u0, Borkow
ski 1760 - 1675—1760, Bracia Jabllrowscy 2950- 3050- 
3000, óYarsz. Tow. transportu i żeglugi 1900—2000 
Polska Nafta 2275-2200  -2250,

Waluty: Dolary Samów Zjcdn. trans. 8450— 875u—  
8050, sprzedaż 8050, kupno 8636, franki fran '.uskie 
trans. 688, korony czeskie trans. 233—237, marki nie- 
mipekie tj-uis. 7TO— 7T5.

Czeki: Gdańsk trans. 7T0, sprzedaż 7i27ł2, kupno 
6'87?4. Belgja trans. 645— 0<j0, sprzedaż 662, kupno 
658, BerPn trans. 6;90- -711244—7l07J4, sp -wdaż 
7:27 /4,-lkupno 6'8714, •Londyn trans. 38.uO0—37.9o0—  
80.Qu0, sprzedaż 39.100, kupne 38.9uo, N owy ó ork 
traiis. A540— 8740—8u40, sprzońuż R660, kupno 8625, 
Nowy York drobne trans. —, sprzedaż 8640, kupi.o

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (1! sierpnia). Berlin 6‘4 l 
Hrlandia SOl^O, Nmv'y York 524'50, „-oridyn 23l-JS, 
Medjolan 23'73 Br-:k»ela 29‘50, Kopenhaga ll3'30, 
Sztckholm 138*75, Chrystianja 9P25, Madryt 82. Bue
nos Aires 191‘50. Braga 15‘40, B .dpeszt 1 ‘34, Zagi”zeb 
150, Sof ja 290, Warszawa 0*07, Wiedeń 000  5/8, austr. 
korona stemplowana 0'00s/r. _ , , ,

CZARNA GtELDA WE LWOWIE, (Tel. wł.). 
Dobuy aiUierykańskto 7830—7870. m arle riemie- 
cikio T~0—5lt0, franki francuskie 630—650, fran
ki ózwajn/aaskie 1400— 1450 mk. , <

rL" Odpowiedzialny rod ak tw  *

MI CHAŁ K O N O P I Ń S K I

N a d e s la a e .
Artykuły w tyrr. dzialt nie pochodzą od Redakcji

P r  IG N A U Y  f i E T T E K
Ordynuje (jak w lalacli ubieglycb) '** 

W  K R Y N I C Y  WILLA .K RAK US*.

publicznej wiadomości.
Na ostrzeżeni-! z dnia 14 h. m., mu eszezone w d den

nikach przez fiimę konkurencyjną Józefa Wałkowiń- 
skiego, donoszę,, że tenże iest moim stryjem, który, za
miast przy ść % dobrą radą, ngiłaje mi szkodzić, potę
piając w podły sposób mój zakład, wyroby, w/sięonjąc 
wcale nic po hanć o wpmu i na poważnego przemy słu*ca 
uie honorowo, ,/akład mój objąłem po ś. r ojca Kazi- 
mitrzn, i po ciężkich przeżycia ;h wojennych (3 lata nie- 
w.di rosyjssioj) staram s;ę wszelkie zl icenia, solidnie 
wy Kun , waf, przez co zystaję coraz więcej od^orców. 
przeważnie na w y r ó b  Im  ir a n s n a is j  J n y c n . Mam 
nad. ;ję, że każny inteligentny człowiek z- znmie i na 
leżycie oceni oszczercze i rtykńły mego stryja, który ma- 
toyalnie chce mnie zniszczyć, prseszkidzając w rozwi
janiu się lolzim ego przemysłu Artykuł mój kończę 
starom prz stawieni: „Kto pod kim ć.ctiu kopie, to sam 
w nie wpada“... 4066

Polecam się nadal Bzcnowr^j Publiczności.
Z Wysokiem poważał iem

S / a c ł * la w
labry.T a l in  k c n o p s y c n .  w y r o a  ó w  p o w i oz rzycb

Kraaów—Zwierzyniec 
tylko: n i. LcT.ewela Ł. I I  (przystanek tiamwajowy)

JEDNOROCZNY KURvSaHAND! OWY ŻEŃSKI 
U f f .  P A S S P K A S A  *059

(przedtem W. Skalskiego), prof. Akt dcm ji handlowej 
odbywają się cciziennie w firmie Jt. Bassuhas i Sj 5łka1 
Kraków, plac Marjao.i L. 9, od godz. 12—1 i  od 6—6.

F u .’ i u r n a l e  m ó d
na sezon jesienny i zimowy 1922/23 już nadeszły d.) firmy
Rk. L c t a d a u ;  K p < ; k ó w r ć w -  K r i y ź n  5 ,

Sprzedaż częściowa i hurtow_a. 464O

FodiJąkowaałe.
Wszys‘kim krewnym i przyjaciołom, a w szczególności 

Szan. Dyrekcji fabryki soay w Podgórzu, jej urzędni
kom. majstrom 1 robotnikom, którzy w boosóo sztusz-- 
jący oddali ostatnią przysługę li: p. inż. Stanisławowi 
Bohmowi, składa tą drogą serdeczne podziękowanie

4051 ■ K o tlz li  a .

ADWOKAT
Dr IZYDOR RAPAP3RT
zaprzys. iłumacz sadowy języka augibisl ;ego, 

francuskiego, w łoskiego i niemieckiego
p ow rócił. 40471  2

Kraków, ul. Grodzka L. 48.
W  a ż s e

dla powracaf^cycL^ieinlsii
Zgrabiałą cere po opalenrznie prz-^Taoa do pov,‘ew- 

ności m y d ł o ,  ś m i e t a n k o w e  z  p r z e p i s u  
D r a  L u r t r a .  Połyskującą cerę skłonną do wągrów 
i prystety, natoży myć p r o s z k i e m  z  p r z e p i s u  
D r a  L i s t r a .  l l e p s z c n y .  wykwintny prosaek " , 
mycia głowy ( S c t ia m p a  ,i jest już dc nijyoiń  
w  n i e b i e s k i c h  t o r e b k a c h ,  i  u-araą ochronna 

Miraculum“ i podpisem Dra Lu»ł ra. Itnrtiwnc stoady

ao
Syn

itoO

Weine tli Kształcgcoca s:e!
w t .

Panna ze sfery intełigenoji iŁ -jdłle w Krakowie przy 
rodzinie wykwintne Domieazezenie i opic-kę. C sobny rjjaĄ 
z łazienl- ,, centralnem ogn “Waniom i wszeLl - k to -  
fortem. Wymagany jest prowiant i dopłat: za fiiieścką- 
nie. — Informacyj udziela z grzeczności: Dr I  u ster, 
Kraków, ul. Fiorjańska L. 37. 4619

na rządowe upoważnione 
żeńskie i  męsl-ie 

roczne i 4-ro-mleslęczntW P IS Y
K u r s a  h a n d l o w e  w  K r a k o w i e

przyjmuje się: Rynek gł. 17, Ii p,, od rrodz. 5 — 6 
i Tenczynska 9 (boczna Zwierzynieckiej) cały dzień.

p a T  Z a m ie j s c o w y c h  uczy się l i s t o w n i e .
Opiata bajecznie niska. — Fodręczniki darmo.

Po ukończeniu świadectwa. ądać prospektów,
Ponadto do nabycia: 4053 1 4

B u c h a lte r ia  roied/ncza i jjdaójna. ameryk. i t. d  ̂
niezbędna dla rzkó' i kursów handlowych i je#yna i l ir  
s a i r o u k O w .  — Do naojela: Zimowski K , Kraków, 

ul. Tenczyńska L. 2.
Cena z przesyłką i uh za zaliczką marek p. 2.100-— 
Dla szkół powszechnych: Gramatyka polska mkp. 3CO-— 

i  HistcĘa polska „ 209-—

Z a r r ą d  ■ a r g Ł ir  W s c h o d n i c h  p o w i e r z y ł  w y ł ą c z n ą  s p e d y c j e  e k s p o n a t ó w  w y s t a w o w y c h  ii;.

JM ® ! WSCHOPWH m  LWOWIE
C i r m i s

€ ■  H H U T W i C i  T o w .  i  ę S r s ^ i e  1 ^ .
L p r a s z a  s i ę  p r z e t o  P .  T . W y s t a w c d w  z  K r a k o w a  1 Z a c h .  M a  o p o l s k i ,  a b y  
w  c t l u  w z o r o w e g o  p r z e p i- o w ? * d z c a ia  tra n * -:p o rt6w  w  w a g t  n a e h  z b io r o w y *  si, z e -  
c h c i e l i  z ą 5 . s z a ć  j ł i o ą | p i ‘ę d z e j  s w e  e h  s p o i w l y  j“ d n t  j z  n iż e j  p o d p i  sa i ły c h  f i r m ,  
i t ó . - o  u O ó d a j ą  iv s z e ik i c lr  c a u z y c h  la S o r m a c j  J I p r z e p r o w a d z a j ą  e k s p e d y c j e * .

Cs H A E C T W iG  ? ® w s akC a F m n m  „ S W L B ® ! . 11 S . A<
K C 7A K Ó W . a V N E «  4 6 .  K/mA a Ą w ,  U L . LU M U Z  2 .

Tąlofotffi 1 4 7 8 .  T e l e f o n  2 1 6 4 .  3944

P 'ffb f9 C Z D V Ul;
Rok

a!u L. 8.
'Si iIfTir l , iruM

s t a ły  m *
styl@ w 5rc h  w ła s n e g o  w yrofesi5 ] a k ó -

t@ż zaara2il«K isvel« .
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N O  W  A  K E  J O pJ A ,
*

kblady domowe na masie, 3 la 
niu, 100 iukp., od 12 do i  -  

Dłn^a 18, HI p. 4052rf- t

P on ied zia łek  21  S lefn n l*  1 0 2  %

P j f '*  o>va rutjnow ujie^o. eu e'i- 
gicanejc, fo jzukuje alę na Wieś 

do dworu, godż? iu ' koleją od Ki*-
zow i, w cc 1 a pt&5cafców»raa oślep o i  
d> egzaminu z kńtoy I^jąiiDuazjśm 
ealnego i pnrienki do V lioealńej'. 

Język francuski p^iąd&By. ZgioBżo- 
nia z podnnieir _wrfunków przyj
muje „R..ch“, Erakiw, Szczepan- 
.ka 9, pod „Z ńoiay  pro i.*su r“.

4048

2  la b  3 dnie rokoje, cięściiwo  
umeblowane, kuchnia, pokój ćtn- 

fcacej, do wynajęcia. Zgłoszenia pod 
,łfom *or*  83“ przji-inje kdmi- 
Ilistracja „Nowej Reformy’'. 4046

Z  m am u tow ej kuści papierośni
ca do sprzedania za 150.000 

rnkp. Widzieć można w sklepie skór 
Piotra Czubryta, ul. św. Ma.ka 22. 

4014

d  i | r « j H 3  Grrbaraka 18, ku- 
(•rulUlll 1 pnje i sgftedaje j ;a 
re żelazo. Korespondentka wyi mr
ozy. 40 .5  1 3

R o d o w ite  naiyżank: edz:6iają 
zbi.o*owy*b lekcyj ;tyka fran

cuskiego i liter itury. Uczą począt
ków i gn m at-k i przygotowują do 
sikoły oraz udzielają kcowerzacj'. 
Zgłoszenia: Dolnych Młynów 6, II 
piętro, od 12—7 po poi. 4057

5 m o r g ó w  pola dcbregr w Wiel
kim Krzzuwie, sprzeda .,_ io  

-Biuro „Uczciwość-*, Kraków, Pod 
wale 3. 3992 3 3

f fu lita le  damskie i  dziecięce ko- 
ztjuniy, pfasecz* wykonuje wzo

rowo, po nmiarfcowanyoh ceuzcb, 
Związek praoy polskich kobiet — 
Kraków, ptac; Szczopsiiski 3 Tzmie 
szyje s!? bieliznę i kompletne wy- 
p-awy ślabiie. 4030 2 4

U d z ie la m  'ekcyj gry na skrzyp
cach i na fortepianie. Aleja 

Mickiewicza 55. -  2242 4 i

literatury poisiiej M, 
WUzniewskiego komplet 10 

tomów, do sprzedania. Wii4omoić 
ir Administracji „Nowej Reformy*. 

2967

MzycIeUta
I I  państwowe mi

egzaminami 
państwowem' przyjmie posadę 

domu obywatelskim. Zar: , i  wy
działowej szkoły żeńskiej w 

345l»

(O

U f f ł W f W

O D D Z IA Ł Y :
W arszaw a, - 

K rakow skie Przedm ieście 4 . 
Lwów, plac M arjacki 4. 

Lublin,
Krakowskie Przedmieście 54

Księgarnia katolicka
Erahórs, ul. Floriańska 1
otrzymała na skład kilkanaście 
ostctnich egzemplarz?
dzieł:

H . " a r t o s z e w i c z .  K sięga
pam iątkowa K onstytucji 3 Ma
ja. Cena 2 tomów 360 Mk.

"I B a r t e s z e w ic z .  A nty
semityzm w Polsce do końca 
X V II wieku. Cena 330 Mk.

E . B a r t o s z e w ic z .  Wojóa 
żydowska w r. 1859 (początki 
asym ilacji i antysem ityzm u). 
Cena 120 Mk.

“■tośni p o lsk ie .'  Najlepszy 
wybór pieśni narodowych —  
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
360 Mk.

(Dzieła te  oddaw na są wy- 
cz“-paae w handlu księger- 
fc*®)* 3060

C/J

tfATTMAŁY «eM N E
n a su k ria  i p a lta  dam skie i męskie

MfSKIE 8IEUZHĆ KIESKĄ 
WARSZAWSKIE OBUWIE

męskie i damskie — poleca:

SZA TN IA  APROWIZACJI SIIAST
Spółka z egran. poręką 4054 Kraków, Pałac Spiski.

CO

i  M A Ł O P O L S K A .  W Y T W Ó J I I ^ A

I t s E K l . S  Ż E L A Z N Y C H
A . P O e O R  J b L S K IE e O

Kr te le fo n u  OS ni. ś*v. Ł azarza  1 9
w yraoia meble blaszane i  żelazne, ja k . łóżka dziecięce, studenckie, 
s to łk o w e i duże, z m ateracam i lub baz, w kłady siatkow e i t. p.; 
umywai ie  blaszane w kilku  gatunkach  do w yboru; kasety  
żelazne, row erki, tresynki, saneczsi sportowe, lakierowana 

rm aljow ane na  gorąco.
t l t r z y n u je  r a  składzie powyższe wyroby w  wielkim wyborze.

N atychm iastow a w ysyłka na  prowincję. P rzy jm nje również zamówienia.
S p rzed aż  h a rto w n a  i c z ę śc io w a  p o  cen a ch  fabrycznych

1320 5 7

w .  *

L A B O R A T O R J U J t f  K O S M E T Y C Z C E
F R A N C I S Z K I  B ł J D Z 2 A S ? £ K
W KRAKOWIE — ULICA GRODZKA L. 3

H a a c z y c a a ik i jęay8» franon- 
s.ńsgo poszukuje lekcyj oraz 

' mieszkania z wiktem ca .akcje 
z  konwersacją, w Krakowie. Zgło- 
jteni_ pod L. F." przyjmuje AiU..- 
nistraeja „N. Reiormy*. 3998

Napraw?

f5 1 M  I i lT j i  DC © 0 3
przyjmuje 3266 3 3

H .  N I E  M E T Z
K a rm elisk a  15.

Starsza krawcowa
szyjąca dobra. dla ] ań i dzieci, po 
'tukuj* ro dumach zajęcia, Wv- 

j od s io ta kie na wieś lo pracy, Zgło* 
aze ’ia przyjmnje Administracja N. 
Reformy* pod „Hrawciynl".

16 2 0

i[Só& Lygla U  w p łyn ie, o śred - 
nim stanie, na 

w a r g i .

P rzez  użycie „R ciu  L yg ia - o trzym uje się piękny, zdrow y kolor w arg.
~ 3885 2 2

I N O W O ŚĆ  “ ^

W YBRED BrCH  P A IA H Y

W cfław n G radiaósklego
P r z e i tlenia (D ram at w 3-ch 

aktach).
Dwie nowele.

Tegoż autora: 
Wojenny bnlonili 
Plefało 6o i o
R y m y  i  p r ^ z a .
Do nabycia we w szystkich 

księgarniach.

f z  im pregnow ana w a łą ) Lw
M T

POLECA FABRYKA

w  K R A K O W I E .  
«

Tl

\f X

M A Ł f e i * © L S K *
ZAKŁAD  ODZiiEŻY

W  l i R A f i O W I E
poleca swe sklepy i magazyny tekstylne 

w  P o d g ó r z u ,  p r z y  u l .  N a d w i ś l a ń s k i e ]  1 2  

jakoceż Szatnię 
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  S a j c z e p a ń s k i e j  3

sprzedaje hurtownie i ctetajlicznie towary;
wełniane i bawełniane na ubrania męskie i kostjumTr 
damskie, cajgi, płótna białe na bieliznę, płócienka 
kolorowe, zefiry, drelichy, chustki duże i chustki 
na głowę, koce, gotowe uoranla męskie, płaszcze, kurtki

obuwie męskie, damskie, chłopięce i dziecięce

300 8 0

„ C B A G O ¥ X A “
iłom spedycyjne-komisowy 

G r o d z k a  G O  ; K r a k ó w  T e l e f o n  2 7 0
Filje: Lv.ów, ulica Halicka L. 20. 3971

Tarr.lw, piać Sienkiewicza L. 6.
Wiedeń, I., Schdnlaterngasse 7a.

® ę!r Wysyłki towarów w kraju I za granicę. T S g  
Przesyłki zbiorowe ze wszystkich wlększycn miast

O d d z i a ł :  U > ó c !ż , u l i c a  P i o t r l i C B ł s k a  L ,  2 2 .

Rrlowiezld i pończochy
w  najlepszym  gatunku  i modnych kolorach 

poleca na jtan ie j 3980 2 3

M agazyn r ę k a w i c z n  czy

F . L u  b a ń s k i
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  A n n y  L.  2 .

wmr W iasna pracow nia rękaw iczek skórkowych .■ »  

-EET™ ^e™ Ea

Z a ! i ! s i  f d p & s i r s k o - d ę k o r a c & j H ?

I inasas^B mebli

flfifaiileio ifiliifg fo  ^
W Krakowie, ulica Sławkowska L. 21

poleca
kołdry puchowe na wełnie i wacie, poduszki, m ate

race  własnego wyrobu. 3935 2 3

S tare  k o łd ry ^  m aterace przyjm uje do przerobienia.

DYWANY PPtSUJi
antyczne moble, porcelanę, srebro, złoto, bronzy 
i t. p. przedmioty, kupuje po najwyższych cenach

1. K&gzner, k ra k ó w , Bracka
3120 11 0

Ewraca się uwagę P. T. właścicieli młynów, iż 
orygin. s z w a j c a r s k a  G U Z A  j e d w a b u a

W 7 9 L 2 H 4 *
powinna być zaopatrzoną poniżej 
uwidocznionym znakiem ochronnym

Główna sprzedaż u firmy

4038 1 3

8-klasowe gimoazjum żeńskie Związku zawodo
wego nauczycielstwa polskich szkół średnich w Ka
liszu (ul. Kościuszki 17) poszukuje

matematyka, i fizyka
z egzaminem lnb przynajmniej z absolutorjum od 
dnia 1-go września b. r. Warunki bardzo dogodne. 
Uposażenie wysokie. 4026 2 2

'" jk o c c i * u tfzy m i» n i'j f e s o n o  |
«tą |

[ i w a - i s s e i  i e n s z e  |
o 4  s Ł ó r y  ^

4058

dlr tiondlu i przemysłu
Dyrekcja i biura sprzedaży:

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  P u a r s k a  L .  2 .

Telefon Nr 1209.

Benzyna, nafta, parafina, olpje 
maszynowe 11. p. arty kuły che- 
mlczno-techniczneibudov I ne

Dostawę dla kraju i zagranicy.

1 idrcs teieg:.: „Tranzakcja1* Kraków.

Szkło taftowe zwykłe4
solinowe I. i II, gatunku.

  . 4034

Adres telegr. * „Szkło" Kraków.

0  Jedyny w K r a k o w i e  f |

S tartak i pa;owy i fabryka parkietó* I
w B o n  arce ,  własność g

1 Polskiego T qw. hanillowsga s;a. {
w Krakowie, ul. Słav4kflwska L. I

^  rvr\o ior?o  n o  o Ir 1 o rł f /\ •posiada na składzie:

§ wszelkie materjały stolarskie i budów-  ̂
lane posadila  dębowe i drzewo opa- fj

łowe. 4009 2 2

0
6e

d , T T K r a s H
s p r z e d a ż y  i r a s z y i n  

1 p r z y b o r ó w  t e c h n i c z n y c h
K r a k ó w ,  ul. Szewska L. 21. Telefon Nr 1527.

3970 2 2

Do sprzodania l* sklep żelazny
w wielkiem mieście oowodowem, w polskim Śląsku Górnym. 
W ielki obszar gruntu i spichlerz z obszernym składem towa
rowym. Przedsiębiorstwo istnieje od lat 50, dobrze rentu- 
jące się Zbyt tylko do fabryk lub dominiów. Obrót 12 
miljonów; potrzebnych 3 miljouy. Mieszkanie wspaniałe 
o 6 poKojach, woine. — Objąć można zaraz, albo w jesieni.

W. Kulas, Bismarkhiitte 0 . S., Wittelshacherstr. 4 .

P i e ^ z o f z ę t i i t a  i n s t y t u c j a  b a n k o w a
przyjmie

sair.oHziellGego h ^ r e s p o n d e j i a
p o i s k u - a i e i n i c c k l e g o ,  z  d t n ż ś z ą  p r a k t y k ą  b a n k o w ą ,
uicgle piszącego na maszynie i stenogi jfująctgo, obznajomionegn 
z wszelkie ni czynnościami buokowem’ i bnciiaire yjnemi. Zgłoszenia 
pisemne z curricalum vitae p cl „BSaurt“  do biur- Ruch*. Kraków, 

ulica Szczepańska L. 9 '  4031 2 2

1'ąpleJo krrffJO-W 4ig:#w(:, 3.lnic mnsująco, nieogrmiczeDio 
trwale, ńie psująca wanny, noiedyncze lub konibinuwaud 
z iglicami, siarką, żelazem i r*omat ziołami 

K rp1 5le I g lic o w e  z przydr. wką soli. 
u ą p ie le  lo d o w c -n r o u io w e . siarkowe, żelazne, solankowe. 
Ł ug a ton y  ze saliny wielickiej.
Ból boi awlaow& sztuczna ao kąpieli, 
b ó l  |OdOW» s Zabtocia z silną zawaitością jodu. 

Prospekty vr fabryce:

K m -c i 1 Sha
Spółka z ogran. poręką, Bielsko-W arszawa

Do nabycia we wszystkich aptekach i drO|
Główny skład: Apteka *

BZjstkicb aptekach i drogBfjacb- 
Kon8tantyn A ! r l e v  iM , KrTkó'W.

3985 3 0

W?zn3 dla fabryk

Wcdńciągi, og risw an ia , gaz
wykonuje po cenach przystępnych:

J O I i J A K  T O K A R
K r a k ó w ,  u l .  ó w .  J a n a  J O ,  t e l .  5 7 4

oraz kupuje:
mosiądz, miedź. bi»onz,

1222 4 4

O  h
9 1

wyrobów cgrąimcznycłi i kaflarzy!
Objąwszy zastępstwo pierwszorzędnej fabryki1 p la z u r  | 
«*-ek 1. 'tt.-cheaffi ,’firmy Dr Julius JBidtel, Męissen, do
starczam natychmiast wprost z fabryki, ewentualnie 

ze Składu Krakowie po cenach fabrycznych:
GLA2URY w żądanych barwach, zwykłe i szmelcowe, i 

dla pieców kaflowych. 4043 1 3

GLAZURY dla wyrobów norceianowych i fajansowych 
1 BAB'-VIHR.I i farby dc wszelkich glazur.
S^BO W G ^i kwarz, feldszpat, saską glinkę, kaolinę i t  d. 
GLEJTĘ w proszku i m in iu m  prawdziwy (chem. czysty).

H E N R Y K  M G N 2 E R
Kraków, ulica5; Diet!owska L. 29.

C z e k o l a d , ,  d e s e r t y  c z e k o l a d o w e ,  c u k i e r k i ,  
c u k i e r  l o d o w a t y ,  w j f i e ,  h e r b a t e k !  I n u o  
d o w n i k i ,  s o h  i i i a u n « ą y ,  oraz mitelkit towary 

kolonjalne, poleca hur.ownie i oięśoiowo

B .  G R O S S  -  K R A K Ó W
u l i c s r  G f u d z h a  Ł . 5 9 .  saos 10 o

Zamówienia z prowincji uskutecznia się za zaliczką.

Pierwsza krajewa ulepszona fabryka barwników
do użytku domowego

3 Ł «

, ! « liiils nilu
Dąbrowa qM  Jaw orzna

firmy: Towarzystwo farbiarskio,
Ł a b ę d ź  f a p b u j e  w a ^ y s t k a .
Spróbuj, a  podziękujesz, -Spróbój. a podziękujesz.

Poleca Reim i Sp. 238a is  o

Kupujpie tyiko z pierwsze) rę«i!
Forniery z drzew krajowych, szlachetnych i egzotycznych 
Dykty rznięte i klejone w sk ład zb  fabrycznym  przy 

m agazynie mebli firmy:

9 9

5 ?

w R rakow r;, ul S z p ita ln a  L. 7.
Dla kooperatyw, stolarzy i tabryk mebli znaczny opust,
Ceny fabryczne konkurencyjne. Na żądauie cenniki,

UW AGA! Do sprzedania okazyjnie okołc ,3 .000  m1 
tormerów dębowvch do 120 .nhp za m2. 3922

Forniery „Tuja* w wielsiru wyborze na składzie.

Grukami LiteracJdei w Krakowit- • ul. .łanrlrMońika L  10. Rzadea Drukarni L. K- Gć skL


